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Etatyzm wyrywa z rak prywatnych 
coraz to nowe źródła utrzymania!

Hurtownie tytoniowe kierowane przez urzędników monopolu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Kio b e zzw ło czn ie
zaprenumeruje „Nowy Dziennik" i równocześnie 
uiści przedpłatę za miesiąc październik 1932 r 
bezpośrednio w Administracji, ul. Orzeszkowej 7 
leiefon 102-79, lub czekiem P. K O. Nr -łOO.630, 
otrzyma

NMUY SIENNIK"
Warszawa- 21. 9- (Sin) W  wyniku dwudnio­

wych narad kierowników zakładów sprzedaży 
wyrobów ironoipolu tytomioego zapadła decy­
zja, ażeby w  przyszłości hurtownie były kiero­
wane przez urzędników monopolu tytoniowego. 
Beda one odbierane z rąk prywatnych, począw­
szy od 1 listopada. W  tych miastach, w  których

Waszyngton 21. 9. (R ) Prezydent Hoover 
przyjął wczoraj przedstawicieli prasy amery­
kańskiej i nawiązując do akcji niemieckiej w  
sprawie równouprawnienia w dziedzinie zbro 
jeń oświadczył: „Jedyna rzecz, jaka Amerykę 
interesuje, jest stopniowe obniżenie zbrojeń 
wszystkich narodów. Stany Zjednoczone nie 
należą do kontrahentów traktatu wersalskie­
go a temsamem nie mogą się mieszać w  jego 
postanowienia dotyczące rozbrojenia Niemiec: 
jest to kwestja czysto europejska, w  którą A - 
meryka nigdy nie zamierza się mieszać Za­
leży natomiast Stanom Zjednoczonym, aby 
Niemcy uczestniczyły w  konferencji rozbroje­
niowej, która dla całego świata zapowiada się 

korzystnie". Oświadczenie to aprobuje cala 
prasa amerykańska. Wskazuje ona na pożąda

istnieją magazyny monopolu tytoniowego, zosta 
ną utworzone hurtownie, prowadzone przez u- 
rzędników- Takich hurtowni ma być otwar­
tych około 40. Decyzja ta oznacza nowy etap 
etatyzacjl i spo w*xhije dla pewnej kategorii 
kupców utratę dotychczasowych warsztatów 
pracy-

pą współpracę Niemiec, potępia jednak sta­
nowczo akcję rządu v. Papena.

Wspólna akcja angielsko- 
wtoska

Wiedeń. 21- 9. PAT- „Neue Freie Presse" do­
nosi z Rzymu, że w tutejszych kołach polity­
cznych twierdzą, iż dyplomacja angielska i włc 
sika, pracują usilnie nad znalezieniem sposobu 
umożliwienie Niemcom wzięcia udziału w  kon­
ferencji genewskiej- Mówi się o tern, że ma na­
stąpić w  Be-lhr.e wspólny krok angielsko-wlo- 
skl, którego doniosłość moralna wystarczy do 
wywarcia nacisku na Niemcy. Współpracownik 
dyplomatyczny ..Stampy" twierdzi, że I ondyn 
zosral niemile dotknięty rozpoczęciem budowy

BEZPŁATNIE
do korica bieżącego irfesiącts

Prenumerata wynosa w Krakowie z dostawą do 
domu miesięcznie Zł. 6 20, na prowincji z prze­

syłka pocztowa Zł. C‘60
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Ulica. Nr. domu .
Zamawiam abonament „Nowego Dziennika" od 

1 października b. r. z bezpłatną przesyłką do końca 
września br. Prenumeratę miesięczną w Kwocie 
Zł. 6‘60 wpłacam równocześnie na konto PKO Kra- 
kóv Nt 400.630 („Nowy Dziennik").

Dziś w numerze(prócz artykułu wstępnego):
Nahum Sokołów: Mój apel (ciąg dalszy)
Dr. O. Menasche: Jeszcze o „ichudzie"
Ozjasz Rotenstreich: Sprawa MandżuKUO 

Vir: „Zalecenia" Stresy
M. P.: Co oznaczają badania lekarskie dla no- 

wowstępujących na Uniwersytet?
Jak zwalczyć kryzys?
Pól miljona mlodoc.anych włóczęgów w  Sta­

nach Zjedn.
Jarosław Hasek: Rozmowa z małym Milą 

(fejleton)
PRZEGLĄD RAD JOW Y

trzeciego krążownika niemieckiego. Należy uwa 
żać za pewne —  kończy korespondent, —  że 
W iochy spróbują wszystkich środków, aby na 
prawić sytuację-

V. Neurath zspruiifiLó uralkę 
o „równouprawnienie”  ~  aż do kodca

Berlin- 21- 9- PAT- W  organie niemieckich 
związków pat r jot*cznych .cod nazwą „Droga 
do wolności", min. sipr. zagr- Neurath ogłasza 
artykuł w którym oświadcza- że Niemcy zgo­
dziły się na postanowiona rozbrojeniowe trakta 
tu wersalskiego, uważając je za przejściowe 
Niemcy nie wezmą udziału w  obradach konfe­
rencji rozbrojeniowej, dopóki zadanie równo­
uprawnienia nie zostanie uznane przez wszyst­
kie zainteresowane państwa. \Va'kę o równo­
uprawnienie Niemcy prowadzić będą aż do koń­
cu.

n Pragą dalej żyd! mówi Eandlii
„(Jeżynę nadludzkie wysiłki, by utrzymać siąprzy tyciu”

Zatoba narodowa w Indiach z powodu głcdówkfGandhiego
(Telegram własny 

Londyn 21. 9. (L )  Więzienie Yerawada, w  
którem Gandla rozpoczął wczoraj głodówkę 
oblężone jest tłumami jego zwolenników, któ­
rzy u bram więzienia inodlą się za niego.

Wczoraj popołudniu przyjął Gandhi przed­
stawicieli prasy, którym m. in. oświadczył: 
„Podjąłem walkę o sprawiedliwość podobnie 
jak Chrystus i prorok Islamu Mahomet, acz­
kolwiek w  mniejszych rozmiarach. Podczas 
postu wrzniesie się mój krzyk pod niebo i do­
trze do Boga Wszechmocnego. Nie chcę wzbu­
dzać współczucia. Za kilka dni Izy nic będą 
miały żadnego celu. Uczucie głodu przeminie 
i cały pogrążę się w  rozmyślaniach. Zniknie 
zainteresowanie dla świata zewnętrznego i ze­
spolę sie w  jedną całość ze sprawą, o którą 

chodzi. Mimo wszystko uczynię nadludzkie wy

Jlowego Dziennika ‘)
I siłki, aby się utrzymać przy życiu, ponieważ 

pragnę dalej żyć, tak jak każdy inny człowiek 
Niema lepszego eliksiru życiodajnego jak wo­
da, której sobie nie odmówię. Chcę żyć tak dłu 
go, aż wzruszę sumienie rządu brytyjskiego 
Hindusów".

W  wielu miastach indyjskich zamknięto na 
znak żałoby wczoraj sklepy, szkoły i giełdy. 
W  niektórych przędzalniach wstrzymali się ro 
botnicy od pracy.

Bombaj- 21. 9. PAT- Przywódca pariasów 
Ambedkar wezwany został przez Gandhiego 
na konferenieDę w  sprawie żądań parjasów w  
dziedzinie reprezentacji tej klasy społeczeństwa 
w ciałach ustawodawczych-

Hootferorćwnouprcumieniiizbrajef)
(Telegram własny .Nowego Dziennika")
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Niebezpieczny pomysł
W  ubiegłym miesiącu złożyło Krakowskie To­

warzystwo Ekonomiczne Obszerny memorjał na 
ręce Banku Polskiego, wskazujący na niebezpie­
czeństwo dalszego kurczenia się zaliczonego do po­
krycia zapasu kruszców i dewiz naszej instytucji 
emisyjnej i zalecający zastosowanie środków, mo­
gących przeciwdziałać dalszemu ubytkowi krusz­
cu. Treść memorjału tego otoczona została ścisłą 
tajemnicą, dostępną jedynie miarodajnym czynni­
kom Banku Polskiego i jej autorowi p. prof. Krzy­
żanowskiemu. Prasa snuła wówczas najróżnorod­
niejsze domysły odnośnie do treści planu prof. 
Krzyżanowskiego, doszukując się w konkluzji te­
go memorjału jużto zalecenia wprowadzenia mo- 
ratorjum dla naszych długów zagranicznych, już 
to dewaluacji złotego. Ani jeden ani drugi domysł 
nie został przez prof. Krzyżanowskiego zdemento­
wany, co w jeszcze większym stopniu wzbudzało 
niepokój i zainteresowanie losami naszej waluty. 
Zainteresowanie było tern większe, ileże znanym 
Jest wielki autorytet prof. Krzyżanowskiego w 
sprawach finansowo-gospodarczych i olbrzymi 
wpływ jego poglądów i osobistości w sprawach 
gospodarczych.

W  ostatnim zeszycie „Przeglądu Współczesne­
go" (Nr. 125) odsłonił nam prof. Krzyżanowski 
tajemnicę swego memorjału. Z treści artykułu prof. 
Krzyżanowskiego p. t. „Złoto Banku Polskiego" 
dowiadujemy się, że niemało zaskoczeni, iż zalece­
nia prof. Krzyżanowskiego szły i idą w kierunku 
przeprowadzenia dewaluacji złotego, które prof. 
Krzyżanowski uważa za jedyne możliwe wyjście 
z obecnej sytuacji Banku Polskiego. ,Mam na my­
śli chwilową dewaluacją złotego, mmejwięcej o 
kilka procent, pokierowaną w sposób, umożliwia­
jący rychły powrót do stabilizacji na obecnym po­
ziomie. Nie zalecam inflacji". ChoaziłoDy zatem o 
pewnego rodzaju uruchomienie kursu złotego, co 
nie byłoby jednoznacznem z zawieszeniem wymię 
nialności waluty na złoto, jak to uczyniła Anglja 
z funtem szterlingiem. Zdaniem prof. Krzyżanow­
skiego to uruchomienie kursu złotego wypłoszy­
łoby z ukrycia ztezauryzowane waluty zagranicz­
ne, kierując je z powrotem do Banku Polskiego 

i zasilając jego zapasy walut i dewiz. Ponadto 
zniżka złotego stanowiłaby premję eksportową, 
przez co budżet państwa zostałby odciążony spe- 
cjalnem finansowaniem eksportu. Dewaluacja zło­
tego zahamowałaby również import towarów za­
granicznych do Polski i temsamem poprawiłaby 
saldo naszej wymiany towarowej z zagranicą. Prof. 
Krzyżanowski zdaje sobie sprawę z tego, iż po 
uruchomieniu kursu złotego istnieje możność po­
drożenia towarów. Z tej możności wyciąga on jed­
nak wnioski korzystne dla całokształtu sytuacji 
gospodarczej w kraju, a mian. zwyżka cen towarów 
zaintersuje ludność zakupami towarów, przez co 
zwiększą się obroty gospodarcze a temsamem i do­
chody państwa.

Prof. Krzyżanowski uważa, iż dewaluacja zło­
tego byłaby mniejszem złem, aniżeli wprowadze­
nie moratorjum dla długów zagranicznych. Nie u- 
ważamy moratorjum za krok fortunny. Niemniej 
jednak musimy uznać myśl obniżenia kursu zło­
tego za nieprzystosowaną do obecnycb warunków 
gospodarczych, a szczególnie psychologicznych. 
Specjalnie w ostatnim okresie, kiedy giełdy towa­
rowe i pieniężne ożywiają się naskutek zmian w 
psychice społeczeństw, należałoby unikać wszel­
kich kroków, mogących zakłócić proces odrodze­
nia zaufania w pewną ciągłość i trwałość polityki 
finansowo-walutowej. Nie wyobrażamy sobie, aby 
dewaluacja złotego zlikwidowała tezauryzację : 
wprzągnęła wypłoszone pieniądze z powrotem do

życia gospodarczego. Wszak moment niepewności 
i niepokoju wypłoszył kapitały z życia gospodar­
czego i wpędził je w schowki i pończochy, a jako 
jedyny warunek powrotu tych kapitałów do ży­
cia gospodarczego uważa się powszechnie przy­
wrócenie zaufania i usunięcie momentu niepewno­
ści. Czy zatem uruchomienie kursu złotego, a więc 
pogłębienie nieufności odnośnie do losu naszej wa­
luty mogłoby się w czemaoiwiek przyczynić do u- 
9unięcia momentu niepokoju? Wprawdzie Bank 
Polski, podnosząc kurs dewiz i zniżając je w 
chwilach zwiększonej podaży, mógłby wpłynąć na 
zwiększenie cyrkulacji znajdujących się w kraju 
obcych dewiz i walut, jednak nie' byłby w stanie 
wpływać na kurs kruszczu złotego i umożliwiłby w 
ten sposób ucieczkę zaniepokojonych ciułaczy, do 
złota. Przecież w ostatnich miesiącach obserwuje­
my właśnie zjawisko braku zaufania do walut za­
granicznych i zamiany ich na złoto dla celów te- 
zauryzacyjnych. Statystyka importu złota i srebra 
oraz monet srebrnych wykazuje w roku 1931 przy­
wóz na 32,189.000 zł. w ciągu zaś pierwszych pię­
ciu miesięcy 1932 roku aż 66,134.000 zł., co wska­
zuje dobitnie na wzrost zainteresowania kruszcem 
złotym dła celów tezauryzacyjnych, ponieważ ani 
nie zwiększyło się zapotrzebowanie złota na cele 
przemysłowe, ani też Bank Polski nie wykazuje 
zwyżki zapasów kruszcu złotego. Skaczący kurs 
dewiz i walut, jako konsekwencja uruchomienia 
kursu złotego, spowodowałby zatem ucieczkę i od 
walut zagranicznych i od — złotego w kierunku te- 
zauryzacji złota, jako mepodlegającego żadnym 
wahaniom kursowym.

Drugie niebezpieczeństwo grozi ze strony obrotu 
towarowego. Słusznie powiada prof. Krzyżanowski, 
iż uruchomienie kuisu złotego spowodowałoby 
wzrost zainteresowania się zakupami towarów. Ale 
tego właśnie obawiali się i obawiają wszyscy kie­
rownicy europejskich banków emisyjnych, rozwa­
żając myśl dewaluacji swych walut. Przecież 
pierwszym warunkiem zwiększenia obrotu towaro- 

i wego i temsamem ogólnych obrotów gospodar- 
I czych, a więc i zwyżki cen i płac musiałoby być 

zwiększenie obrotu pieniężnego, co przy — w naj­
lepszym wypadku — stałym zapasie pokrycia 
kruszcowo-dewizowego Banku Polskiego musiałoby 
niechybnie doprowadzić do inflacji. Nie ulega wąt­
pliwości, iż nazajutrz po otrzymaniu wiadomości o 
dewaluacji złotego, a więc i możliwości inflacji 
ludność rzuci się masowo w kierunku wartości rze­
czowych, tj. towarów, nieruchomości etc., co do­
prowadzi do zwyżki cen, której rząd nie będzie 
mógł opanować ani zakazami administracyjnemu 
ani nawet rozluźnieniem taryfy celnej, ponieważ 
import towarów mógłby się, na żądanie dostawcy

Frzy zepsutym żołądku, zaburzeniach trawienia, nie­
smaku w ustach, bólu w skroniach, gorączce, zaparcii
stolca, wymiotach !ub rozwolnieniu już jedna szklanki 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa“ dziali 
pewnie, szybko i dodatnio Ząilac. w aptekach i drog.

zagranicznego, dokonywać wyłącznie w walutach 
niepolskich.

Wytworzyłby się zatem u naszego społeczeń­
stwa stan bezbrzeżnej paniki, pchającej publicz­
ność w kierunku banków i kas oszczędności, z jed­
nej strony w trosce o zachowanie wartości swego 
majątku, z drugiej zaś strony dla wykorzystania 
momentu zwyżkujących cen towarów. Jeśli zatemi 
udałoby się w jakikolwiekbądź cudowny sposób; 
-utrzymać, mimo zwyżki cen, dotychczasową gra> 
nicę obiegu pieniężnego, przy baussie towarowej, 
to nie udałoby się utrzymać tej granicy przy bar­
dzo prawdopodobnym runie wkładców na nasze 
instytucje kredytowe. A trzeba wiedzieć, iż łączna 
suma wkładów w Polsce sięga 2.800 milj. zł. a 
więc sumy przekraczającej dwukrotny obieg pie­
niężny kraju. W  jaki sposób zdołałby zatem rząd i 
Bank Poislo przeciwdziałać inflacji, gdyby rud 
na te instytucyje kredytowe objął bodaj 50 proc. 
wkładów i zachodziłaby konieczność ratowania, 
jeśli już nie instytucyj kredytowych prywatnych, 
to przynajmniej PKO i komunalnych kac oszczęd­
ności, posiadających łącznie blisko miljard zło­
tych wkładów?

A jak wyobraża sobie prof. Krzyżanowski pro­
blem spłaty naszych długów zagraniczn. w razie 
dewaluacji złotego? Przecież wszystkie nasze zobo 
wiązania finansowe wobec zagranicy opiewają na 
waluty obce i, w razie zmniejszenia się wartości 
złotego w stosunku do walut obcych, zwiększyłny 
się o odpowiedni procent ciężar naszych długów 
zagranicznych, nie mówiąc już o tern, iż w związku 
z ogólnem zaniepokojeniem zostałyby wycofane* 
kredyty zagraniczne z instytucyj kredytowych I 
przedsiębiorstw prywatnych.

Najwybitniejszy ekonomista polski, czcigodny 
prof. Krzyżanowski w dobrze zrozumiałej trosce o 
los naszej waluty, zalecając dewaluację złotego, 
nie wziął widocznie dostatecznie pod uwagę mo­
mentu psychologicznego społeczeństwa polskiego, 
nie mogącego się dotychczas jeszcze otrząsnąć zo 
straszliwych przeżyć poprzednich inflacyj. Jeśli 
dotychczas społeczeństwo nasze nie zdobyło się na 
dostateczne zaufanie do losów naszej waluty, na 
co wskazuje fakt dwuwalutowości w naszym kraju 
(dolar i złoty) oraz stosunek procentowy wkładów 
dolarowych do zlotowych, jak i do rozwoju sto­
sunków naszego gospodarstwa społecznego wogó- 
le, na co wskazuje pół miljarda złotych ulokowa­
nych bezprocentowo w bankach szwajcarskich i sto
miłjonów dolarów w krajowej „pończosze",--------
to napewno trudno będzie powstrzymać panikę, 
jaka się zrodzi nazajutrz po dewaluacji złotego i 
pędzić będzie ku inflacji. J. DIAMENT.

W  w y n ik u  Stresy Austrja łagodzi 
ograniczenia d e w izo w e

Wiedeń- 21. 9. PAT ,.Die Stunde" dowiaduje 
się, że rząd auRtrjacki zamierza w  związku z 
konferencją w  Stresie złagodzić obowiązujące 
ograniczenia dewizowe i zakazy przywozu. 
W  szczególności p-lanowane jest stopniowe znie 
sienie przepisów o wkładach szylingowych, ulo 
kowanych w Austrii- Decyzja nastąpi po powro 
cic szefa sekcji, dra SchuUera ze Stresy- 

..N. E Presse" donosi, że .przemysłowcy 
austriaccy i austrjackle Izby Handlowe zamierza 
ją rządowi przedłożyć żądania w sprawie zwoi 
nienU wkładów szylingowych i w  sprawie no­
towania dewizy Wiedeń na giełdach zagrani­
cznych- Clearing , r.watny nie powinien być — 
zdaniem przemysłowców —  cenzurowany przez

Bank Narodowy- W  ogólności będa przemy­
słowcy domagali się zmiany dotychczasowego-
jednostronnego kursu agrarnego w  Austrii.* • •

Wieocń. 21- 9. PAT. Prasa tutejsza, omawia­
jąc wyr.ilki konferencji w Stresie podkreśla, że 
pozytywnym rezultatem konferencji jest kon­
wencja złwżowa Państwa rolnicze zdołały po 
części przeprowadzić swe żądania, natomiast 
sprawa austriackiego wywozu przemysłowego 
pozostaje nadal w  zawieszeniu- „Arbeiter Zei- 
tumg" twierdzi, że jednostronny kurs agrarny, 
panujący w  AustrjL sprawił, że państwa rolni­
cze nie spieszą się z koncesjami na rzecz prze­
mysłu austriackiego-
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Olr rński stenie przed sadem
Ema sensacyjnych zarzutów pud adresem  wicemin. Starzyńskiego

(Telefonom od naszego korespondenta)

Warszawa 21. 9. (S in ) Pisma prawicowe za 
(mieściły notatkę, że skarga o oszczerstwo po­
pełniona na osobie wiceministra Starzyńskie­
go przez b. administratora „Gazety Polskiej** 
Olpińskiego została wycofana i umorzona przez 
sąd. Jak się jednak dowiadujemy, informacje 
te są nieprawdziwe. W  swoim czasie wyzna­
czona rozprawa o oszczerstwo przeciwko Ol- 
pińskiemu została skreślona jedynie celem u- 
zupełnienia śledztwa. Obecnie aktem oskarżę 
nia objęty jest nietylko Olpiński, ale i ziemia 
nin Szewłowski. Obaj czynili zabiegi w  min. 
skarbu o uzyskanie koncesji drożdżowej. Gdy

zabiegi te zostały załatwione odmownie, w y­
mienieni rozpoczęli kampanję, której wyni­
kiem właśnie będzie rozprawa sądowa. W y ­
jaśnić należy, że Olpiński w  swoim czasie 

zgtosił się do NIKP. gdzie oświadczył, że ma 
informacje, że wiceminister Starzyński otrzy­
muje miesięcznie z karu lu drożdżowego 20.000 
zł. za prowadzenie polityki idącej po linji in­
teresów tego kartelu, a ponadto posiada m i- 
ljon złotych złożonych w  bankach zagranicz­
nych. Za sianie tych oszczerstw Olpiński zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialności sądo­
wej.

Sensacyjny proces o agitację Hcmunśsty czną
w wolsku

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 21- 9. (Sin) Przed sądem okręgo­
wym karnym w Warszawie rozpoczął się dziś 
proces komunistyczny przeciwko 19 osobom, 
oskarżonym o prowadzenie akcji wywrotowej 
wśród żołnierzy garnizonu warszawskiego 1 
rembertowskiego. Sprężyny tej akcji wywroto­
wej spoczywały w rękach niejakiego Leona 
Śwltarskiego, który kierował sekretariatem wy  
lziabi wojskowego partji komunistycznej- Świ- 
t arak i był już raz karany za działalność anty­
państwową czteroletniem więzieniem, podobnie

jak kilku innych oskarżonych. Czterech z po­
śród oskarżonych są b- żołnierzami 36 pułku 
piechoty.

Procec ipotrwa około tygodnia- Toczy się on 
przy drzwiach zamkniętych na zadanie prokura 
tora z© względu na to, że mają być odczytane 
niektóre dokumenty. Na stole sędziowskim zło­
żono 3 walizy i ponadto dwa worki, zawierają­
ce skonfiskowane ulotki i odezwy znalezione w  
koszarach.

Dymisja gabinetu węgierskiego
Budapeszt 21. 9. (B ) Rząd węgierski hr. Ka- 

ro!yi‘ego podał się dziś do dymisji. Regent 
Horthy przyjął dymisję i powierzył członkom 
ustępującego rządu wykonywanie władzy do

czasu utworzenia nowego rządu- Dymisja rzą 
du Karolyi‘ego została postanowiona na dzi­
siejszej radzie ministrów ze względu na tru­
dną sytuację wewnętrzną kraju.

Wniosek o rozwiązanie sejmu 
pruskiego —  odrzucony

('telefonem od naszego korespondenta)
Berlin 21. 9. (Sch) Sejm pruski, który ze­

brał się dziś popołudniu po dłuższej przerwie 
odrzucił wniosek komunistyczny w  sprawie 
rozwiązania sejmu. Za wnioskiem głosowali 
komuniści, partja państwowa i niemiecko-na- 
rodowi.

Rewelacje Weisa
Beilin. 21. 9- PAT  Przewodniczący stronni­

ctwa socjaldemokratycznego Otto Weis. wygło 
sit wczoraj w pałacu sportowym mowę. w  któ 
rej w y s t ą p i ł  z zarzutem przeciwko prezydento­
wi sejmu pruskiego, iż prowadzi! rokowania z 
centrum, zmierzające do obalenia prezydenta 
Hlndenburga-

Nowy ar b a s io r  sowiecki 
w bendynie

Londyn 21. 9. (L )  „News Chronicie" dowia­
duje się, że na miejsce obecnego ambasadora 
sowieckiego w Londynie Sokolnikowa miano­
wany zostanie dotychczasowy poseł sowiecki 
w Heisingforsie Iwan Michfcjla^rfcz Majski. 

 o§o- -

Moskwa- 21- 9. PAT. Korespondent moskie­
wski Rerliner Tageblattu“ Scheffer, bawiący 
na urlopie w Berlinie nie otrzymał wizy po 
wro-nej do Moskwy.

Hptcire dostały Rslyozk? 
zagraniczną

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 21. 9. (S in ) Fabryka związków 

azotawych w Mościcach uzyskała na rynku 
londyńskim pożyczkę 60.000 funtów, czyli 
1.800.000 zł.

Nie będzie zmian w wymiarac i 
podatkowych

Warszawa 21. 9. (Sin ) Wiadomości dzienni­
ków. jakoby ministerstwo skarbu nosiło się z 
zamiarem wymiaru ryczałtowego podatku od 
obrotu nie są zgodne z prawdą. Skarb pań­
stwa nie zyskałby na wprowadzeniu tego po­
datku, a ponadto względy n? stałość polityki 
podatkowej rządu nie przewidują żadnych 
zmian w  wymiarach podatku.

Dopłaty na cele bezrobocia 
będą dalej pobierane

Warszawa 21. 9. (S in ) W  związku z wąt­
pliwościami, jakie pojawiły się przy dopła­
cie do opłat telefonicznych, kolejowych i ra- 
djowych na cele bezrobocia, z kół miarodaj­
nych zaznaczają, że dopłaty te są pobierane 
nadal i będą pobierane. Wątpliwości powsta­
ły wskutek tego, że powyższe dopłaty nie by­
ły wymienione w  dekrecie Prezydenta z 23. 8. 
br., stało się to zaś dlatego, że obowiązują one 
na mocy poprzednio już ogłosznych rozporzą­
dzeń. —

Rząd hiszpański odrestauruje 
starożytną synagogę w Kordobie
Madryt (ŻAT). Rząd hiszpański wyasygno­

wał 10.000 pesetów na odrostajrowanie synago 
gi w  Kordobie, która zbudowana' została jesz­
cze w  średniowieczu. Jak ypadomo. parlament 
hiszpański uchwalił zwrócić Żydom starą syna­
gogę. Komisja dla opieki nad starożytnościami 
wystąpiła jednak przeciw tej uchwale, domaga­
jąc się. aby synagogę jako cenny zabytek histo­
ryczny oduano pod pieczę tej komisji. Równo­
cześnie z wyasygnowaniem wyżej wymienionej 
sumy ra odrestaurowanie synagogi uchwała pod 
kreślą, że gmach ten zachowany będzie jako za­
bytek nie zaś jako dom modlitwy-

konwersja rent pełnym 
sukcesem

Paryż 21. 9. (B ) Na wczorajszej Radzie mi­
nistrów premjer Herriot zaznajomił członków 
rządu ze stanowiskiem, jakie zamierza zaiąć 
w Genewie. Minister skarbu Ge-main Martin

zawiadomił Radę ministrów, że pierwszy 
dzień konwersji rent francuskich minął nad­
spodziewanie koiz. stnie. Zgłoszono rent do 
wykupu na 60 mil jonów, co czyni zaledwie 0.1 
proc. całego kapitału rentowego.

EMIGRACJA ŻYD Ó W  LJTFWSKICH DO PA  
LESTYNY. Do Palestyny wyjechało 109 Żydów 
z Litwy w  tern 85 chaiuców- Wśród emigran­
tów jest 58 mężczyzn i 51 kobiet

Kawiarnia Monopol
Katowice, 731. 955

CODZIENNIE KONCERT
pod batutą kap. p. SCH ATZA 654

Naprawa gospodarki komunalnej 
drogą —  nowych podatków

Warszawa 21. 9. (S in ) Pod przewodnictwem 
b. ministra Jaroszyńskiego odiiyły się obrady; 
komisji uzdroydenia gospodarki komunalnej, 
przy udziale zainteresowanych ministerstw. 
Komisja rozpatrywała projekty w  sprawie U - 
porządkowania stanu finansowego związków 
komunalnych. W  wyniku obrad postanowio­
no złożyć rządowi projekt dekretu o kontroli 
nad instytucjami, subwencjonowanemi przez 
związki komunalne i projekt rozporządzenia 
o pokrywaniu kosztów opieki społecznej. Ko­
misja również rozpatrywała sprawę wprowa­
dzenia powszechnego podatku obywatelskiego 
n? cele pokrycia przez gminy kosztów leeze- 
nia ubogich chorych. Do komisji wpłynęły w  
tej sprawie opinje Związku Miast i samorzą­
dów, które będą wzięte pod uwagę.

Pułkownik Rayski r ruszczą 
stanowisko!

Warszawa 21. 9. (S in ) Krążą pogłoski, że 
obecny dyrektor departamentu lotniczego w  
ministerstwie spraw wojskowych pułk. Ray­
ski ma stanowisko to opuścić. P. Rayski ma 
objąć stanowisko attache woisKowego w  Pa­
ryżu względnie Londynie.

Jak rrzyb y uo rtrszr*u...
Warkzawa 21. 9. (S iu ) Dziś pojawił się w  

Warszawie nowy 10-groszowy dziennik wie­
czorny pt. „Pismo Codmenne'. Organ ten, zbli 
żony do bundowców, wychodzi w języku po»- 
skim.

Wczorajsze ciągnienie loterii
Warszawa 21. 9. (S in ) W  dzisiejszem ciąg­

nieniu loterji padły następujące większe w y ­
grane: 10.000 zl. wygrał Nr. 99.056. —  5.000 zł 
Nrv; 36.974, 95.264, — 3.000 zł. Nry: 85,9310 
55.290, 105.84S, 124.621, 150.716.
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Piez. Sławek o zagadnienia 
reformy Konstytucji

Endecki „Kurjer Lwowski" donosi: W  uliic 
głym lygodmu bawił we Lwowie prezes klu­
bu BB. pułk. Sławek i —  jak się dowiaduje- 
my z najlepiej poinformowanego źróała —  wy  
głosił w gronie elity (kilkanaście osób) B.B. 
przemówienie programowe, dotyczące najbliż­
szych zamierzeń sanacyjnych. Zdaniem p. 
Sławka winien on —  tak się zaczęło przemó­
wienie —  poinformować swych lwowskich słu 
chaczy o dwóch kwestjach, a mianowicie o 
reformie konstytucji i o sprawie ukraińskiej.

Co do pierwszej sprawy, to nie jest ona dziś 
aktualna, a zwłaszcza dojrzała. Ewolucja idzie 
iw świecie tak szybko, że co dziś jest dobre, 
jutro już się staje przebrzmiałe. Tak np. pro­
jekt konstytucyjny BB., który był dobry i na 
'czasie przed trzema laty, obecnie już nie od- 
Ipowiada istniejącym stosunkom.
! „Myśmy przyjęli zasadę bezpartyjności, j a ­
ko moment zjednoczenia szeregu grup i stron 
ructw przy rządzie. Pod znakiem takiej kon­
centracji przeprowadziliśmy wybory w  r. 1930 
i okazało się, że idea była dobra, bo wybory 
dały wynik pomyślny".
S „W  rok później zupełnie w  ten sam sposób 
postąpiono w  Anglji, gdzie także nastąpiła 
koncentracja narodowa na gruncie bezpartyj­
nym  i pod znakiem takitgo bloku, jak u nas, 
(przeprowadzono wybory, również pomyślnie"
1 „Ostatnie wypadki w Niemczech przypomi­
nają jota w  jotę to, co się działo u nas. Po ­
wstaje mianowicie rząd niezależny od partyj 
|l dz,ała analogicznie do idei przez nas w Pol- 
bce wysuniętych na czoło".
* „Jak tedy panowie widzą, ewolucja jest w 
toku. i nie można chwytać obecnego stadjum 
ewolucji w  określone-pwepisy konstytucyjne, 
lecz wyczekać, aż ta ewolucja swój bieg za­
kończy. To też reforma konstytucji nie może 
być zagadnieniem ustawodawczem najnliż- 
Rzego okresu".
* Zkolei p. Sławek przeszedł do spraw ukra­
ińskich. Pułk. Sławek zakończył bez posta­
wienia jakiejkolwiek konklużji.

Sprawa Mandżukuo
Jtneksja rfandiurji jest faktem dokonanym

„Rama"
Grupa poetów żydowskich piszących w języku 

jpclskim — z Maurycym Szymlem i Stefanem Po- 
|merem na czele —  rozpoczęła wydawać własny 
imiesięcznik literacki p. t  „Rama“. Wydany wła- 
(siiie pierwszy numer zawiera prace, poezje i arty- 
‘ł.uły M Szymla, St. Pomera, Andy Ekerówny, He- 
;leny Birgerowej, obfitą kronikę itd.

Adres. Warszawa, Nowolipie 15.
O nowem tem interesującem piśmie jeszcze ob­

szernie napiszemy.
o

— „CYGANERJA" PUCCINTEGO. W najbliż­
szą niedzielę 25 bm. powtórzone będzie wspaniałe 
'dzieło muzyczne Pucciniego „Cyganerja". Głów­
ną partje kobiecą odtworzy p. Ada Sari, partne­
rami zaś będą pp.: Jaworzyńska, T. Szymonowicz, 
Etef. Romanowski, A. Mazaiek, oraz Mazurek, Wo­
zniak, Kopyciński i Wolak. Operą wyreżyserowa­
ną przez Stef. Romanowskiego dyrygować bedzie 
dyr. Bul. Wallek Walewski.

— NOW Y SEZON TEATRU MIEJSKIEGO IM. 
J. SŁOWACKIEGO, rozpocznie „Fantazy" („Nowa 
IDejanira") Juljusza Słowackiego w sobotę dnia 
1 października br., z ktćiego próby pod reżyser­
skim kierunkiem dyr. J. Osterwy już się odbywa­
ją. Dalszy repertuar zapowiada nowość polskie­
go repertuaru, prapremjerę komedji Marji Rossak- 
‘Jasnorzewskiej (Pawlikowskiej) pt. „Egipska psze 
nica“ w reżyserskiem opracowaniu Józefa Karbów 
skiego, następnie Władysława Orkana „Pomsta" 
(„Skapany świat") w reżyserji Juljusza Osterwy, 
craz Gilberta Chestertona „Magja1, w reżyserji Ta 
deusza Białkowskiego.

— ZAMÓWIENIA NA STAŁE MIEJSCA w tea- 
tize miejskim im. J Słowackiego przyjmuje sekre- 
tarjat teatru codziennie od godz. 6—8 wiecz. O- 
płata za rezerwowanie miejsc wynosi jak i lat po­
pi zednich zł 50 od foteli i krzeseł, zł 50 od loży.

Dwa kraje szczególnie ogniskują na sobie za­
interesowania zarówne polityczne, jak i zwyk­
łych śmiertelników, którym drogi jest pokój 
światowy —  Niemcy i Mandżuria- Siła bliskości 
interesuje nas w  Polsce silniej f.ont zachodni, 
niemmej jednak duże znaczenie posiada i front 
flrufrit front wschodni.

Długie miesiące trwa bój o Mandżurię które­
go pierwsza faza zakończyła się przed kilku 
dniami ogłoszeniem niepodległości państwa man 
dżursktego, Mandżukuo czyli w  zrozumialszym 
jęz3 k,ui. nieformalną aneksją na rzecz Japonji ca­
łego CDSzaru, który zwie sie Manażurją. Prakty 
cznie więc istnieje Mandżuria jako państwo sa­
modzielne, opierając się na bagne-ach 100-000 
żołnierzy japońskich Dalekim jes* jednak kraj 
od spokoju. Wojna podjazdowa, małe oddziały 
chińskie, powodowane konglomeratem moty­
w ów  —  idealizm, zwątpienie, patriotyzm i żą­
dza rabunku — niszczą i dokirizają wojskom ja­
pońskim. Cała jednak Japonja mówi o Mandżu­
rii jako o swej konieczności życiowej, mówi o 
tem jedynie z myślą o swem życiu gospodar- 
ozem, ciężko dotkniętem kryzysem. Życie go­
spodarcze współczesnej Japonji nie jest bowiem 
produktem możliwości i namralnycn warutiKów, 
wśród jakich Japonia żyie. Archipelag wysp Nip 
pon nigdy nie mógł wyżywić swej ludności, mi­
nio że do niedawna przez zabijanie noworod- 
ików usiłowano pozbyć się niewygodnej insty­
tucji przyrostu naturalnego ludności- Życie go­
spodarcze Japonii nie fest również produktem 
ewolucyjnego dojrzewania kapitalistycznych me 
tod produkcji —  wyrosło one na bujnym grun­
cie feućalizuiu, który do dziś dnia utrzymał się 
w Japonji. FeuJalizm zaś, w przeciwieńsiwie 
do kapitalizmu, stoi na stanowisku potęgi, a nie 
nogaciwa- To też feudalizm japoński był przy­
czyną imperjalnej ekspansji w  19-tym wieku. 
Równocześnie jednak z otwieraniem się nowych 
przestrzeni rósł i nowy duch- duch kapitalisty­
czny, idąc ręka w  Tękę z feudalizmem Nie za- 
wisze oba t© kierunki, w  zasadzie odmienne, zga 
dzały się ze sobą. Dziś drogi ich się rozeszły- 
Na tem tlę bardziej zrozumiałe stają *ię kontury 
japońskich partyj politycznych, zwłaszcza naro 
doworsocjallsrycznej partii japońckiej „Nlppon 
Kokumin Szakalko", Partja ta, która przyjęła fa­
szystowskie pozdrowienie i umundurowała 
swych zwolenników w  niebieskie, koszule, w  
swym prog.amie domaga się aktyy nego nacjo­
nalizmu w  polityce zewnętrznej, w  polityce we­
wnętrznej zwalcza rariamentarrztr, i żąda pod­
dania życia gospodarczego Kontroli państwa 
Do przywódców ‘ego ruchu należy między inny 
mi nestor komunizmu w  Japonji, Eizo Kondo-. —  
Program zdecydowanie nacjonalistyczny w y ­
znaje też soc jaWemokratycznr partja Japonji. 
której seceria liczna i wpływowa niedawno pro­
klamowała zerwanie z hasłem międzynarodo­
wej solidarności proletariatu, będącem —  jej zda 
mcm —  fikcją, żądając równocześnie aneksji 
Mandżurii-

JaifWija przechodź obecnie ciężki kryzys, któ 
rego zaczątek istniał jeszcze przed 1914 r- W oj­
na światowa przyniosła równocześnie ze zwy­
cięstwem Japonji małą pauzę w  ustawicznem 
zmaganiu się Japonji z źelaznemi prawami ży­
cia. Duże jednak straty Banku państwowego, za 
kaz wywozu złota, spadek kursu jena, były o- 
znakami powrotnej fali kryzysu, którą zwycię­
ska wojna zdołała na krótki czas tylko uspokoić- 
Ludność Japonji wzrosła od 1914 r. o 13 milio­
nów, t. j o 25 proc-, podczas gdy produkcja ry­
żu- podstawa utrzymania Japończyka, wzmogła 
sie jedynie o 5 proc- Wzrosło zadłużenie wobec 
zagranicy, wzrosło w niemniejszej mierze i bez­
robocie. To też Mandżuria jest koniecznością ty  
ciowa —  wołaja Japończycy. —  potrzeba bez 
której nie możemy wyżyć*

Nieformalna aneksja Mandżurii nie została do 
tych czas sankcjonowaną ze stanowiska prawa 
narodów. Spór między Mandżurią a Chinami 
był wewnętrzna sprawa państwa chińskiego- do

którego nikt inny nie miał ,prawa się mieszać* 
Japorija wysłaia swe wojska też „jedynie11 dla 
ochrony zagrożonych obywateli japońskich. 
Żołnierzy rządu nankińshJego uznano beat 
wszelkich ce.en.onlj za bandytów, i jedynie azię 
ki tej f:kcj> zdołano wyperswadować Lidze Na­
rodów, że państwo, będące człon.hem Rady 
Ligi, rie prowadzi wojny- Uznanie jednak nie­
podległej Mandżurii orze/ Japonię oznacza zer-' 
wanie z dotychczasowym systemem fikc/i 
Mandżuria jest obecnie jednostką prawa naro­
dów i członkiem międzynarodowej społeczno­
ści, t© t©ż każdy zamach na jej granice jest 
aktem wrogim nie tylko wobec rządu mukdeń- 
skiego, cle 1 woLec rządu mikada, który suwe­
renność Mandżurii zagwarantował. A gdy pew  
nego dnia wojska mandżurskie wkroczą w  głąb 
Cn;n» z przerażeniem stwierdzi Uenewa, że nie 
można wszcząć żadnej akcji, przewidzianej w  
zawiłych artykułach pakiu Ligi Narodów, gdyż 
Mandżuria nie jest członkiem Ligi, ani sygnata­
riuszem paktu Kellogg a Chiny ogłosiły żałobę 
narodową. Bieany naróa kulisów czeka na de­
cyzję Ligi Narodów, wszak raport Lyttona.- 
A prasa angielska dysh.etnie przemyca artyku 
ły o stanowisku Anglji wobec, siporu chińsko-ja- 
pońskiego o Mandżurię.

Anglja nie porzuci swego sprzymierzeńca_na 
Dalekim Wschodzie —  bo „przecie niema żad­
nego chińskiego rządui któryby miał prawo mó 
wić w  imieniu Chin, jako całości, a po drugie 
ku naszemu najszcze.szemu ubolewaniu nie n,o 
ze Liga Narodów mieć nadzieji na odegranie 
roli arbitra na Dalekim Wschodzie- Czuery mo­
carstwa zainteresowane są w problemie man­
dżurskim — Chiny. Japonja. Rosja i Stany 
Zjednoczone. Dwa ostatnie nie są -członkami 
Ligi, Chm nie można brać poważnie, bo nie są 
żadnerr, zorganizowanem państwem — czyli po 
zostaje tyliko Japonja- Liga Narodów nie powin 
na mieszać do sprawy Mandżurii, bo spowodo­
wać noże wystąpienie Japonji z Ligi i przez to 
stracić prawo do mieszania się w  sprawy Dale 
kiego Wschudu- Świat musi się brać takim, ja­
kim jest-.." Francja również nie zaniecha swej 
tradycyjnej polityki popierania Japonji. wszak 
Japonja popiera politykę francuską w Ytinan i 
Indochinach, a zresztą opanowanie Manużurji 
i przez Japonję może przynieść korzyści handlo 
wi francuskiemu-

Aneksja Mandżurii jest faktem dokonanym. 
Nie pomogą tu żadne momerjały Waszyngtonu, 
wskazujące ; odwołujące się do sygnowanego 
priez Japonję paktu Kelloga. na które zresztą 
hr. Usziida w  dyplomatycznej formie odpowie­
dział, pTzypom nająć Stanom Zjednoczonych 
interwencie w  Nicaragui i w  innych krajach a- 
meiykańskiej hemisfery- Nie mc.gą też Chiny 
Uczyć w  tej chwili na Sowiety, które w  grudniu 
ub. r. zaproponowały Japonji zawarcie paktu 
nieagresji. Polityka japońska w  Mandżurii jest 
zresztą naśladownictwem polityki sowieckiej 
w Mongolji- Japonja dążyć będzie do porozu- 
menia z Sowietami, mimo, że odgranicza się od 
ich wpływów na; świeżo opanowanem przez 
się ‘erenie Nie należy się łudzić, raport Lytto­
na. druzgocący dla Japonji nie ujrzy .światła 
dziennego w  swej pierwotnej posraci. w  poko­
jach .Palais des Nations" zostanie przerobiony 
w  myśl wskazań dyplomacji angielskiej. ..Nale­
ży brać świat, takim, jakim jest"-..

Ozjasz Rotenstreich

Chiny na pięć minut zamkną 
oczy...

W  dzień zajęcia przez Japończyków Mikde- 
nu zamkną Chińczycy na pięć minut oczy. Rząd 
narodowy wydał mianowicie ©dykt, by na znak 
żałoby* i protes-tu przeciwko zajęciu Mukdenu 
punktualnie o godz. 11 przedpołudniem wszy­
scy obywatele chińscy zamknęli na pięć minut 
swe oczy i rozpamiętywali przez ten czas ów 
straszliwy dla Chin moment dziejowy-

— ŻYDOWSKI TEATR LETN I fStiadom 11). 
Dziś we czwartek po raz ostań powtórzona bę­
dzie doskonała sztuka Robrina „Śpiewak uliczny". 
Sztuka ta o nader interesującej treści zćooyła so­

bie wielkie uznanie publiczności teatralnej. P ię­
kna gra zespołu na czele ze znakomitym Jung- 
wirthem i Grimingerem oto zalety tego spektaklu. 
Czysty dochód przeznaczony na cel dob -orzynny
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„Zalecenia" Stresy
Po przeszło dwóch tygodniach żmudnych prac 

i dy&kusyj nad kwestią przyjścia z pomocą pań­
stwom Europy środkowej i wschodniej, zakoń­
czyła onegdaj swe obrady konferencja w  Stre­
sie. Już na wstępie należy zaznaaz/ć, iż poza 
bardzo nieznacznym i mającym raczej symboli­
czne znaczenie, funduszem w  kwocie 7 i pół mi­
liona flanków złotych dla celów rewaloryzacji 
cen najważniejszych gatunków zboża europej­
skich krajów rolniczych, konferencja w Stresie 
nie doprowadziła do żadnych praktycznych re­
zultatów. Rezolucje konferencji w  Stresie za­
czynają się i kończą na cgolnikowych „zalece­
niach", przypominających znane rady i wskazó­
wki Komnieiu Finansowego Ligi Narodów, udzie 
lane „stałym Idijetiiom" Ligi Narodów, t. j- Au- 
strji, Węgrom, Bulgarji i Grecji- Ilekroć państwa 
te zwracały się ostatnio do Ligi Narodów z pro­
śba o pomoc finansową, otrzymywały, w  miej­
sce pożyczek, mąare rady i zalecenia, dotyczą­
ce oszczędności w  wydatkach budżetowych, re­
organizacji stosunków gospodarczo-finansowych 
etę., słowem: mądrości, w  jakie każdy z tych 
krajów był w  dostatecznej mierze z własnych 
źródeł zaopatrzony. Te stereotypowe zalecenia 
Komitetu Finansowego Ligi Narodów zrobiły 
szkołę. Każda komerencja niemal, która kończy­
ła się niepowodzeniem, a musiała opinji publi­
cznej dostarczyć jakichś dowodów swej pracy 
i mądrości delegatów, przyjmowała rezolucje, w 
któTych prócz najbardziej ogólnikowych rad, za­
leceń i wskazówek nie mieściła się żadna real­
niejsza wartość.

Konferencja w  Stresie zakończyła się niepo­
wodzeniem Rezolucje, przyjęte na tej konferen­
cji, nie mogą się zatem różnić od rezolincyj, u- 
cliwalanych na innych międzynarodowych kon­
ferencjach gu-spodaiczych, wobec czego rezolu­
cje Stresy zawierają mniej więcej następującą 
treść:

Konferencja ,zaleta", aby zastosowane zosta­
ły środki, umożliwiające państwom Europy śro 
dkowej i wschodniej uzyskanie pomocy finanso­
wej. Konferencja .zaleca" zastosowanie środ­
ków umożliwiających utrzymanie równowagi 
budżetowej- Konferencja „zaleca" stosowanie 
przez banki emisyjne rygorystycznej polityki 
walutowej- Konferencja „zaleca" porozumienie 
się bezpośrednie wierzycieli 5 dłużników dla zli­
kwidowania trudności, wynikających z istnieją­
cych ograniczeń dewizowych- Z tego gąszcza 
„zaleceń" wyłowić można dwie konkretne kon­
cepcje, zaaprobowane przez konferencję a mia­
nowicie projekt stworzenia funduszu, umożliwia 
iącego podniesienie cen zbóż oraz projekt fundu­
szu dla odmrożenia wierzytelności banków emi­
syjnych.- posiadających portfele wekisll rolni­
czych. które, jak wiadomo, trudno jest obecnie 
zrealizować. Sa/dZąc ze stanowiska delegatów 
poszczególnych państw na konferencji w  Stre­
sie. można przyjąć, 'ż realizacja powyższych 
projektów napotka na bardzo poważne trudno­
ści. albowiem jedna grupa państw jest za stwo­
rzeniem funduszu dla rewaloryzacji cen zboża, 
inna na*omiast sprzeciwia sie idei tego funduszu, 
ustosunkowując się jednak przychylniej do pro­
jektu stworzenia funduszu dila zlikwidowania 
trudności finansowych banków emisyjnych, cze­
mu jednak sprzeciwia się pierwsza grupa 
państw- Tak zatem nawet te dwie realniejsze 
koncepcje, uchwalone przez konferencję w  Stre­
sie, mają chwilowo do przebycia tak długą i u 
ciążliwą drogę, prowadzącą do urzeczywistnie­
nia, iż kto wie, czy w  chwili gdy panowie dy­
plomaci uzgodnią swe stanowiska w  tej mie-ze i 
i umożliwią realizację uchwalonych projektów 
nie okaże się ta pomoc szlachetnych panów dy 
plomatów — formą baniek dla nieboszczyka.

Konferencja w  Stresie doznała niepowodze 
” :a głównie wskutek pewnych obaw o podłożu

itB O K IK A  KRAJO W Ą
Pogłoski o monopolach importu

Krążą uporczywe pogłoski, że w najbliższym 
czasie Ministerstwo przemysłu i handlu przyzna 
niektórym większym hurtownikom monopol na 
przywóz artykułów spożywczo- kolonjalnych.

W  związku z tem ma pozostawać konferencja 
odbyta kilka dni temu w Min. przemysłu i handlu 
w sprawie importu kawy brazylijskiej do Polski. 
Zwraca uwagę fakt, że po^a orzedstawicielami 
Izby przemysłowo- bandl. w Warszawie brał u- 
dział w konferencji dyreictor Izby polsko- brazy­
lijskiej.

Ministerstwo przemysłu i handlu w sposób nieo­
ficjalny zaprzecza tego rodzaju wiadomościom, 
podkreślając jednak konieczność tworzenia silnych 
organizacyj, które mogłyby przezwyciężyć trudno­
ści, stawiane przywozowi we wszystkich niemal 
krajach.

Do sprawy tej powrócimy.

Obniżka cen spirytusu przesu­
nięta do 1 października

Państwowy monopol spirytusowy ogłosił przed 
kilku dniami, że z dniem 15 bm. cena spirytusu de­
naturowanego zostaje obniżona o 50 groszy na li­
trze. Okazało się jednak, że mimo upływu ozna­
czonego terminu w detalicznej sprzedaży nadal 
pobieraną jest za ten spirytus dotychczasowa cena 
a kupcy, którzy nabyli spirytus w hurtowniach 
monopolowych już po 15 września zmuszeni byli 
nadal płacić cenę dawną.

Zainterpelowany o wyjaśnienie tej zagadki wy­
dział sprzedaży Państw. Monopolu Spirytusowego 
oświadczył, że obniżka w jjdzie w życie dopiero z 
dniem 1 października br., a to dlatego, by dać mo­
żność detalietom sprzedaży spirytusu po dawnej, 
wyższej cenie. Do 1 października obowiązuje cena 
1 zł. 60 gr. za litr, a 85 groszy za pół litra spiry­
tusu, skażonego.

Ankieta w sprawie kredytowania 
handlu

W dniu 19 bm. Giowny Urząd Statystyczny w 
porozumieniu z Mm. Przemysłu i Handlu rozpisał 
arkietę w sprawie kredytowania handlu w r. 1931. 
Ankieta ta. mająca na celu zebranie dostatecznego 
materjalu dla zobrazowania stopnia bezpośrednie­
go kredytowania handlu przez Bank Polski, Bank 
Gosp. Krajowego, Bonk Rolny, banki prywatne, 
spółdzielnie kredytowe różnych dostawców itD., 
jest we własnym interesie kupiectwa. Im dokład­
niejsze będą odpowiedzi ni tę ankietę, tem w ier­
niejszy będzie obr* z zasilenia l-npiectwa kredy­
tami.

P. Z. P. Z. nie będą więcej sprze­
dawały mąki

Zlikwidowany został przy interwencji Izby prze­
mysłowo- handl. zatarg przemysłu młynarsLiego z 
Państwowemi Zakładami Zbożowemi. Zakłady zbo 
żowe mają się wycofać obecnie z wszelkich tran- 
zakcyj mąką na rynku krajowym, kierując całą u- 
wagę na eksport za granicę.

B.G.K. finansuje eksport drzewa
W związku z odbytym w tych dniach w Gdyni

politycznem- Gdyby jedynie względy gospodar­
cze decydowały o losach tej konferencji, w ów ­
czas jej przebieg i rezolucje miałyby napewno 
inne oblicze- Tymczasem Anglja. mogąca wchło 
nąć ozęść nadwjżek rolniczych państw Europy 
środkowej i wschodniej, nie zgadza się ani na 
rewaloryzację cen zboża, ani na fundusz finan­
sowy. obawiając się hegemon# gospodarczo fi­
nansowej Francji Francja natomiast, nie mająca 
zainteresowania dla importu zbóż. a pragnąca 
dopomóc sprzymierzonym państwom Europy 
nołudniowo-wschodniej, o ile możności bez dal­
szego angażowania własnych środków iTier « -

zjazdem przedstawicieli przemysłu i handlu drze­
wnego, na którym podnoszono m. in. brak na miej­
scu instytucyj finansowych, współpracujących z 
eksporterami drzewa, informują, że oddział B. G. 
K. w Gdyni zajmuje się również finansowaniem 
eksportu drzewa. Dotąd wpłynęły do gdyńskiego 
oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego tylko 
trzy podania o sfinansowanie wywozu drzewa. 
Zadane kredyty zostały przyznane i odpowiednie 
promesy w swoim czasie przesiano starającym się 
o kredyt, do chwili pbecnej jednak przyznane kre­
dyty nie zostały wykorzystane.

Kto ma prawo pobierać podatek 
wyrównawczy

W związku z podniesionemi wątpliwościami czy 
gminy wiejskie o uprawnieniach finansowych g.nin 
miejskich mogą pobierać podatek wyrównawczy, — 
wyjaśnił minister spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z ministrem skarbu specjalnym okólnikiem 
z dnia 13-go bm., że gminy wiejskie, które uzyska­
ły uprawnienia finansowe gmin iniejsk.ch na pod­
stawie art 72 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o 
tymczasowym uregulowaniu finansów komunal­
nych — nie są uprawnione do pobierania samoist­
nego podatku wyrównawczego. Intencja bowiem 
ustawodawcy było zrównanie pod względem finan­
sowym gmin wiejskich o charakterze miejskim z 
gminami miejskiemi. Nie mogą więc gminy wiej­
skie o charaKterze .miejskim posiadać więcej upra- 
wmień finansowych niż gminy miejskie.

Okólnik ten podadzą województwa do wiadomo­
ści związków komunalnych.

Jednolita księgowość dla eks­
pedytorów transportowych

W związku z wprowadzeniem nowego kodeksu 
karnego, przewidującego kary za nieprowadzenie 
ksiąg handlowych, wyłoniły się poważne trudno­
ści w przedsiębiorstwach ekspedycyjno- transpor­
towych. Skomplikowana księgowość i droga bu- 
chalterja przy różnorodnej działalności przedsię­
biorstw ekspedycyjno- transportowych stwarza dla 
nich niezwykłe utrudnienie.

Celem opanowania tych trudności, narażających 
przedsiębiorstwa ekspedycyjne na stratę czasu i 
koszta, związek ekspedytorów transportowych za­
mierza podjąć inicjatywę w  sprawie akcji wystą­
pienia do rządu. Akcja ta miałaby na celu opraco­
wanie jednolitego systemu buchalte-yjnego dla 
przedsiębiorstw ekspedycyjne- transportowych.

Sprawa ta ma być przedmiotem obrad zjazdu 
ekspedytorów, który odbędzie się w najbliższym 
czasie w Warszawie z udziałem delegatów wszyst­
kich 7,wiązków prowincjonalnych z całel Polski.

Ceny skór
W związku z naszą niedawną notatką o zwyżce 

cen skór surowych, informują nas ze sfer kupiec­
kich, że faktyczna cena skór surowych w handlu 
hurtowym wynosi za skóry lekkie zł 0,85 do zł.

wycłi dia tego celu, starała się o taki wynik 
konferencji, któryby o ile możności nie wyma­
gał jej środków finansowych. Niemcy zaś, jak 
zwykle, nie mogły wyobrazić sobie, aby choć­
by pewna część delegatów konferencji w  Stre­
sie uważała, iż przywódczyni bloku agrarnego- 
t. j- Polska, mogła być z akcji pomocy państwom 
Europy środkowej i wschodniej wyłączona.

Przy tak rozpolitykowanej konferencji „go 
spoaarcze:'" w Stresie trudno było spodziewa 
się bardziej „gospodarczych" rezolucyj-

vh-.
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KPCISIKH ZflGRAWICZWA
Kon ec monopolu futrzanego 

E.tingona w Rosji?
Według doniesień z Nowego Jorku, rząd sowiec­

ki zamierza zmienić umowę, istniejącą od przeszło 
roku pomiędzy rosyjskim syndykatem futrzanym a 
światowym koncernem futer Ejtingon Child Co., 
który otrzymał, jak wiadomo, na 5 lat monopol fu­
trzany importu futer rosyjskich. Źródła nowojor­
skie donoszą również, że koncern International 
Fur Merchants Inc. w Nowym Jorku przy współ­
działaniu wielkiej firmy lipskiej podjął pertrakta­
cje z rosyjskim syndykatem futrzanym w sprawie 
wielkich zakupów futer. Pogłoski te zdementowa­
ne narazie przez koncern Ejtingona, wywołały du­
żą sensację.

Otwarcie 
giełdy budapeszteńskiej

W  tych dniach wrócić ma do swoich czynności 
giełda papierów wartościowych w  Budapeszcie, 
która przez długi szereg mjesięcy w związku z 
ciężką sytuacją finansową Węgier, była zamknięta. 
Specjalny komitet ustali listę papierów, które do­
puszczone będą do obrotów.

Wełna zwyżkuje
Drugi tyazień odbywających się obecnie w  Au- 

strałji aukcyj wełny kolonjalnej znamionowała 
poważna zwyżka cen przy bardzo ożywionych 
tranzakcjach. Zwyżka objęła w szczególności giub- 
sze gatunki wełny krzyżowej, której cały zupas 
ze starej strzyży w  Ameryce Południowej został 
wyprzedany, >otęgując zwyżkową tendencję. Rów­
nież i na wełny prane zapotrzebowanie poważnie 
wzrorło. Wełna merinosowa, zwłaszcza wyższych 
gatunków wykazywała tendencję zwyżkową.

Szosy— przyczyną szerzenia się 
raka?

Lekarz naczelny kliniki w  Budapeszcie, dr. Bela 
Grunwald, zaalarmował świat lekarski odkryciem 
źródła raka płucnego. Przypisuje on szerzenie się 
tej choroby wdychaniu kurzu, pyłu, unoszącego się 
z szos asfaltowych i smołowanych. Doświadczenia 
laboratoryjne dowiodły, jak twierdzi dr. Grun­
wald, iż przy traktowanin smołą skóry, śluzówki 
królików, świnek morskich etc. można wywołać u 
nich zaczątki choroby raka. Lekarz japoński, dr. 
Nakam Nissa wywoływał objawy raka płucne­
go u szczurów za pomocą injekcyj dożylnych roz­
tworu smoły.

Opierając się na tych doświadczeniach, dr. Grun-

JAROSŁAW HASEK.

Rozmowa 
z małym Kiłą

Cztery miesiące siedzę już w areszcie śledczym 
i wciąż jeszcze nie zeznałem, co zrobiłem z moim 
małym siostrzeńcem, czteroletnim Milą Klongne- 
rem. Obawiam się, że gdybym zeznał, gdzie go zo­
stawiłem i gdyby go odnaleziono, nigdybym już 
go »ię nie pozbył. Wiem, że jego pierwszem pyta­
niem byłoby: „Dlaczego?1*, to nieszczęsne „Dla*- 
fczego?"

Przeszło cztery miesiące temu rodzice małego 
Mili przyrzekli mu, że jego wujaszek, a więc ja, 
pójdzie z nim na spacer. Musiałem z nim iść, czy 
chciałem, czy nie i musiałem przedtem przyrzec 
rodzicom, że przyprowadzę go z powrotem do do­
mu w zupełnym porządku.

Gdy tylko opuściliśmy don, powiedziałem mm:
—  W  ci mnie za rękę, aby ci się nic nie przytra­

fiło.
—  Dlaczego ma mi się nic nie przytrafić? — za­

skoczył mnie pytaniem mądry chłopiec.
—  Widzisz, Mila, mogliby cię przejechać.
—  Dlaczego mogliby właśnie mnie przejechać? 

Dlaczego nie ciebie?
—  Bo jesteś mały.
—  A  dlaczego jestem mały?

Państwo w Stanach Zjednoczonych nie opie­
kuje się dziećmi, ani młodzieżą. W  obecnych 
kryzysowych czasach doszło do tego, że około 
500-003 chłopców pomżej dwudziestu jeden lat 
włóczy się po olbrzymim kraju w pogoni za chie 
bem. Ta armia młodocianych bezroootnych, zda 
nych na własne siły., płynie w  Iecie aż ku da­
lekiej ifółnocy i próbuje znaleźć pracę u chło­
pów po wsiach. Z  końcem jesieni zaczyna się 
marsz w  odwrotnym kierunku. Chłopcy ściąga­
ją do miast, albo ida daleko na południe, gdzie 
zima nie da się im we znaki-

Młodzi włóczędzy nie idą już gościńcami, ani 
nie zatrzymują aut. by ich zabrały, jak to daw­
niej bywało- Właściciele samochodów są ostro­
żni od czasu, kedy poczęły się mnożyć napady 
i mordy, których sprawcami byli włóczędzy. —  
W  wielu stanach nawet nie wolno pod karą wię 
zienia zatrzymywać aut. Wobec tego' młodzi 
chłopcy jeżdżą, oczywiście samowolnie, pocią­
gami towarowemu Tydh nieuprawnionych -pasa­
żerów jesi tylu, źe policja nie może sobie z ni- 
rr1 dać rady. Dziesiątki i setki wskakują na ka­
żdy odjeżdżający pociąg.

Nieszczęśliwe wypadki sa na porządku dzien­
nym- Na jednej tylko linjj w  oiągu niewielu mie 
sięcy zldanzyło się pięćdziesiąt wypadków śmier 
ci* a przeszło sto pokaleczon a- Dyrekcja kole­
jowa w  Kansas-City oblicza, że codziennie 1500 
włóczęgów przejeżdża tamtędy w  wagoncah 
towarowych. Małe miasto Yum? w  Arizonie ży­
wiło w  ciągu czterech miesięcy w  bezpłatnych 
kuchniach trzydzieści tysięcy osób, z czego 
czwarta część przypada na mtoazież- W  innem 
mieście na zachodzie znajduje się 35 chłopców, 
którzy w  wagonach towarowych nabawili się 
zapalenia płuc i obecnie leżą w  szpitalu. Takich 
małych włóczęgów w  całych Stanach Zjedno­
czonych jest mniej więcej pół miliona.

Władze poświęcają mało uwagi tej klęsce spo-

walJ doszedł do wniosku, że pył unoszący się w 
powietrzu z szos asfaltowych i smołowanych przy­
czynia się do po,awiania się raka płucnego oraz 
sprzyja degeneracji rakowej komórek w  innych 
organach człowieka.

Ruch kołowj i automobilowy zwłaszcza nn szo­
sach asfaltowych i sn-t łowanych podnosi tumaiy 
pyłu nasyconego cząsteczkami mikroskopijnemi 
smoły, które przenikając do płuc działają na icn 
tkankę tak samo. jak podziałało by pędzlowanic 
zewnętrzne smołą. Według obserwacyj dr. Grun­
walda, ludzie mieszkający w  pobliżu szos zapada-

—  Bo masz dopiero cztery lata.
—  A  dla czego mam dopiero cztery lata?
—  Bo jeszcze nie masz pięciu
—  A  gdy będę miał pięć lat?
—  To będziesz o rok starszy.
—  Co to znaczy o rok starszy?
—  Widzisz, ta panienka tam, jest starsza.
—  Dlaczego powiedziałeś wujaszku, „ta panu in­

ka tam11?
—  Bo, mój kochany, ta panienka jest nie tutaj 

a naprzeciwko
— Jakto naprzeciwko?
— Bądź już cicho Mila.
—  Dlaczego mam być cicho?
Uderzyłem go w głowę. Chłopak zaczął płakać, 

więc powiedziałem doń:
—  Przestań już płakać.
Otarł sobie oczy rąkawem i zapytał mnie z nie­

winną minką:
—  Dlaczego mam przestać płakać?
— Bo jesteś mężczyzną.
—  A  dlaczego jestem mężczyzną?
— Bo nie jesteś dziewczynką.
— Dlaczego nie jestem dziewczynką?
— Bo nosisz spodnie a reszty dowiesz się, gdj 

dorośniesz.
— Czy ty też nosisz spodnie, wujaszku?
— Przecież widzisz.
— A  dlaczego, wujaszku, nie jestes chłopcem, 

jak ja?
—  Bo już jestem dorosły.

łecznej. Niema schronisk dla dzieci i młodzieży, 
niema zogranitowanej samopomocy Towarzy­
stwa ipiywabie, kościoły, Armja Zbawienia i 
Czerwony Krzyż nie mają dość środlków, aby 
walczyć z nędzą- Policja, której zadaniem jest 
sprowadzać dzieci do domu, jest bezsilna, gdvż 
większość tych błąkających się nie ma już do­
mu, albo też ma rodziców, którzy sami żyją w  
skrajnej nędzy.

Mali włóczędzy opuszczają dom rodzinny w  
nadziei, że gdzieś znajda pracę- Bez planu cią­
gną z miasta do miasta, ze wsi do wsi. Miesz­
kają w jamach, w kupach śmieci na krańcach 
miast, między oeskami i towarami na dworcach 
kolejowych, albo na trawnikach i ławkach w  
packach Cnętnie chodziliby do szkoły, albo pra­
cowaliby w sklepach i biurach. Wielu z nich 
pochodzi z rodzin, które były niegdyś zamożno 
i dały im dobre wychowanie- Ale nie chcą być 
zawadą dla rodzi-ców i dlatego błąkają się po 
świecie. i zbierają odpadki, aby nie zginąć z gło­
du-

Niema miejsca dla tych dzieci ani w  schroni­
skach, ani w  więzieniach. Domy noclegowe Ar- 
mji Zbawienia są przepełnione przez starych 
włóczęgów i nędzarzy- Pełno bezdomnych na 
ulicach Nowego Jorki. £pią przykryci gazeta­
mi w  okolicach biblioteki miejskiej, w  pa^ku 
przy 42 ulicy i na brzegach Hudsonu. Gdy tioce 
są zimne, albo gdy pada deszcz, śpia w  tunelach 
kolei podziemnej Żebrzą, aby móc za parę gro­
szy zjeść talerz zupy- Niektórzy nie stracili na- 

.dziei i szukają pracy, ale usiłowania kh są oez- 
skuteczne-

Hordy dzieci bez opieki włóczą się po kraju, 
tłumy ich głodują na obszarach Stanów Zjedno­
czonych. Młodość ich jest twarda i straszna, 
ale są zrezygnowani i nie wierzą, aby mogło 
być inaczej-

ją bardzo często na raka płucnego. Zjawisko io 
podobno zaobserwowano w Rosji, gdzie w wielu 
okolicach rak płucny był zupełnie nieznany jako 
chorobą, a pojawił się dopiero z chwilą przepro­
wadzenia szos asfaltowych i smołowanych.

Hipoteza dr. Grunwalda wywołała żywe poru­
szenie i zainteresowanie metylko w kołach lekar­
skich, lecz również i w sferach rządowych. Obec­
nie z nakazu władz sanitarnych zbiera się szcze­
gółowe dane i czyni obserwacje, któreby mogły 
uzasadnić lub obalić niepokojącą hipotezę.

—  Czy ja też będę dorosły?
—  Naturalnie, a teraz milcz już wreszcie.
—  Dlaczego mam milczeć?
—  Bo jak nie zamilkniesz, to rzucę cię do rze­

ki.
—  Arb to byłoby świetnie, wujaszku.
Teraz na mnie przyszła kolej zapytywać:
—  Dlaczego to byłoby świetnie, chłopcze?
—  Bo zabawiłbym się w parowiec. Nadąłbym 

się, wujaszku, ludzie wsiedliby na mnie, a ja ry­
czałbym, jak syrena.

Nagłe zwrócił uwagę na mężczyznę, który pole­
wał ulicę.

—  Dlaczego ten człowiek polewa ulicę?
—  Bo usuwa kurz.
—  A dlaczego nie polewa nas również?
—  Bo mu tego nie wolno.
— Dlaczego mu tego nie wolno?
—  Bo zniszczyłby nam ubranie.
—  Dlaczego zniszczyłby nam ubranie?
—  Bo polewa wodą. a nie piwem.
—  A  dlaczego nie polewa piwem?
—  Boby się upił.
—  Dlaczego byłby się upił, wujaszku, przecież 

ty się też upijasz, mówiła mamusia, piaczego je­
steś świnią, wujaszku?

—  Tego nie rozumiesz, ale teraz bądź cicho, bo 
dostaniesz w skórę.

—  .A dlaczego dostanę w skórę, wujaszku?
—  Bo mi wymyślasz.
—  Dlaczego nie mam ci wymyślać? W domu
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NAHUM SOKOŁÓW. Mój apd
Po sesji słońskiego k . C.

(Ciąg dalszy)
Wspomnieliśmy tylko o kilku problemach, któ- 

remi zajmował się sjoński A. C. Były one trakto­
wane bez uprzedzeń i gruntownie. Starsi, członko­
wie A. C. pamiętają zapewne hałaśliwe, krzykliwe 
ąpory partyjne i bezużyteczne nie kończące sio 
Komlikty na poprzednich sesjach. Ci, którzy łubu 
ją się w takich sensacjach byli zapewne rozczaro­
wani, że ostatniej sesji brakowały takie cechy. Był 
to atoli znaczny postęp w dziedzinie objektywizmu, 
dyscypliny i organizacji. Sesja była świadoma po­
wagi swt.cn zadań i ten duch p&no—ał takżo w cza­
sie obrad.

PwTotamftnfaŁlTia idea sjońska, różnorodne ideo- 
łogje stronnictw i grup były równorzędnie dysku­
towane i aajdci ładniej omawiane. Tzw. „tryzys 
ideologiczny" jesu wynikiem procesu przemiany 
ciągnącej się od dal naszego nieśmiertelnego wo­
dza Herzl zmarł jako mistrz w dziedzinie ajoniz- 
nm. On zdobył i stworzył ideał „państwa żydow­
skiego-  jako siedziby narodowej. Przyszedł i zdo­
był państwo acymitacji. Jego ideolog ja przeniknę­
ła do wielkich „środków iydostwa światowego. 
Ale duch jaki objawił się w programie bazylejBkim 
ułe mógł pracow ć biernie i mechanicznie. Nasu­
wały się myśli, ~arzucała się aktywność i w ten 
sposób stworzono rozmaite doktryny. Zwolennicy 
Herzla byli licami i rozentuzjazmowani jego kon­
cepcją. Lata po jego śmierci pozosutł jego system 
żydowskim fenomenem intelektualnym czasów dzi­
siejszych. Skomplikowana, merozwinięta torma 
myśli była na równi z wszystkimi nierozwiniętemi 
organizmami homogeniczna.

Wkrótce atoli dołączyła się do nieograniczonego 
uznania idei —  interpretacja, jednai druga a przez 
to nastąpiło rozsadzenie organicznej całości. Istnie­
je dziś o wiele więcej iulngretacyj sjonizmu, niż 
biWjL Ekonomiczne, geograficzne, wychowawcze i 
psychologiczne różnice całej djaspory żydowskiej 
przyniosły ze sobą olbrzymie zróżniczkowanie kon­
cepcji sjonistycznej. Rozmaite grupy kierowane 
najlepszeml zamiarami i głębokiem pizekonamem 
próbowały połączyć sjonizm z dawnemi i nowo- 
czesiibmi teorjami, ze swojemi doktrynami i aspira­
cjami. uważając Herzla za swojego proroka. W  pier 
wotnjm tekście teorji Herzla znajdowało każde 
skrzydło to, czego szukało. Kompleks myśli po­
zwalał na rozmaite dążenia, które niektórym umy­
słom wydawały się być całym systemem. Do tego 
doszło zjawisko, że wpływy golusu skłaniają do 
.koncentracji, do sztucznej formy ducha partyjne- 
.go, który powoduje nieustanne rozbicie i ciągle no­
wą orjentację grup politycznych i społecznych. To 
rozbicie na kilka opozycyj powstrzymywało moto- 
ryczna snę i solidarność organizacji a przez to

także działalność polityczną i praktyczną. Z 
drugiej strony musimy sobie powiedzieć, że los 
każdej wielkiej prawdy w dziejach ludzko­
ści jest taki sam. —  Wieika id e a  pow­
staje w swej czystości dopiero potem, kiedj roz­
maite przeciwne bobie inte.preta.cje pierwszej idei 
zostały przezwyciężone. Tylko syntetyczny myśli­
ciel może stwier izić, jaką specjalną część ogólnej 
idei sjonizmu ucieleśnia każda z rozmaitych grrp 
i w jajdm stopniu każda z nich przejęła i podkreśla 
tę specjalną część ogólnej idei. Czysty horzlizm 
przestał prawie istnieć podczas gdy jego duch 1 
jego metoda jest silą motoryczną żydowskiej my­
śli. Jego idea oznacza absolutną ostateczną i zu­
pełną wolność. Staje się ona jasną w praktyce w 
obliczu obecnego procesu rozwojowego z ->g° 
zniszczeniem, ograniczeniami stanowiącemi dowód 
każdego procesu rozwojowego. Umiera jak nasie­
nie, które rośnie.

Przy -różnorodności interpretacji idei stało się 
koniecznem zejść się i spróbować powrócić jeszcze 
raz do pierwotnych zasad. Potępiono próby bojko­
towania funduszów, propagowanego z przyczyn 
partyjnych. Stronnictwa postanowiły „przekuć 
broń na lemiesze11 i pracować dla sjonizmu jako 
całości. Jest to doniosły czyn sesji A. C. Wszyscy 
niejako przyszliśmy „z powrotem do Herzla“, wy- 
lażuie daliśmy do zrozumienia, że zjednoczeni sku­
piamy się około sztandaru sjońekiego. Zdarza się 
często, że jakaś doniosła zasada ujęta jest pobież­
nie i wyrażona całkiem przypadkowo, jeszcze za­
nim przybierze lealny kształt lub zostanie zaak­
ceptowana. Zasada, która nie wniknęła jeszcze w 
świadomość ma tylko przypadkowe i ograniczone 
znaczenie. Czasem zapomina się o niej czasem usu­
wa się ją, rzadko stosuje się ją konsekwentnie a 
często osłabia się ją w modyfikacji. Dopiero kiećy 
zostaje zatwierdzona przez jasny proces myślenia 
i przez wykazanie całej jej siły staje się prawdzi­
wie pożyteczna Dopiero wtedy można w dyski, 
sjaeh i w praktyce apelować do niej i usiłować, by 
jej wpływ na tycie narodowe był widoczny.

Oprnja publiczna jest za pośrednictwem prasy o- 
beznana z rewolucjami A. C. z najważniejszemi 
zagadnieniami, które D yły  przedndotem dyskusji. 
Niemniej wydaje mi się rzeczą niezbędną'złożyć 
krótkie oświadczenie co do ogólnego charakteru 
rezolucyj. Na pirwszem miejscu należy nrzypom 
nieć, że sesja A. C. była nacechowana wielRtem 
poczuciem odpowiedzialności i jednoczyła optymi­
styczny idealizm z pra.ktj-CT.nemi rozważaniami. 
Istotnem zadaniem sesji Dyło zapewnić budżet i 
stworzyć zaufanie w stałość finansową organizacji, 
jej instytucyj i funduszy. Ogólna sytuacja gospo-

przecież ei wszyscy wymyślają.
—  To jednak nieładnie z ich słrony.
—  Z twojej strony to też nieładnie, wujaszku.
Dałem mu ponownie po łbie. Nie drgnął nawet

i powiedział:
—  Nie wolno mi płakać, ty t-eż nie płai zesz, 

gdy cię ciotka bije. Dlaczego ona cię bije?
Dałem mu silnego kuksańca w bok. Zamilkł na 

chwilę, ale zaraz zapytał znowu, jakby się nic nie 
stało:

—  Dlaczego domy mają drzwi z przodu, a nie 
z tyłu?

—  Bo inaczej nie możnaby wejść.
—  Ale poco wogóle się wchodzi?
—  Bo się tam mieszka.
—  Dlaczego się tam mieszka?
—  Bo tak trzeba.
—  A dlaczego tak trzeba?
—  Bo nie chce się spać na ulicy.
—  Dlaczego nie cLce się spać na ulicy?
— Bo porządny człowiek nie sypia na ulicy.
Chwilę milczał, poczem zapytał:
—  Ale przecież ty wujaszku także nie mie­

szkasz w domu? »
Następnie przyszedł cały szereg nowych pytań: 

„Dlaczego drzewo nazywa się '-drzewo, dlaczego 
drzewo ma gałęzie u góry. dlaczego nie można z 
drzewa robić baniek mydlanych, dlaczego bańki 
mydlane pękają, dlaczego wyglądam jak bańka 
mydlana, kiedy pękam? (W  tem miejscu nastąpi­

ła prośba, abym pękł za najbliższym rogiem uli­
cy). Kiedy zobaczył psa, zapytał, dlaczego to nie 
jest kot (uderzenie po łbie). — Wielka pauza. 
,,Dlaczego się pocę? Dlaczego, gdy jest gorąco, 
nie wywieszasz wujaszku języka, jak pios? Dla­
czego nie jesteś psem. tylko słoniem? Dlaczego 
masz pysk, jak mów: mamusia?

Przechodziliśmy właśnie koło dworca Zrozpa­
czony zapytałem chłopca:

—  Czy chciałbyś pojechać na, Węgry?
— Dlaczego na Węgry, wujaszku?
—  Bo kupię ci bilet i pojadziemy, razem pocią­

giem.
Zaklaskał w dłonie: —  Będę sapał, tak wuja- 

! szku?
—  Sap, chłopcze.
—  I będę wydmuchiwał parę.
— Rób co chcesz. Mila.
Kupiłem dwa bilety do Pusta Madarad, do ostat 

niej stacji w stepie węgierskim. Mądre dziecko 
pytało się wciąż bez przerwy: — Kiedy już bę­
dziemy na miejscu?

Wreszcie przybyliśmy do celu. Powędrowaliśmy 
ze stacji Pusta Madarad pieszo dwa i póJ dnia, a 
wówczas powiedziałem do Mili, aby na mnie za­
czekał.

— Dlaczego mam czekać, wujsszku?
— Bo jesteś taki grzeczny chłopiec.
1 szybko oddaliłem się. Jeszcze z daleka usly 

szałem jego niewinny głosik:
—  Dlaczego biegniesz, wujaszku?

darcia, upadek finansowy najbogatszych, utrzy­
mywanych przez przymusowe dochody państw, 
upadek wielkich przedsiębiorstw, musiały być bra­
ne pod uwagę przy omawianiu naszej pracy, kto 
ra musi być dotknięta kryzysem światowym i spe­
cjalnym żydowskim kryzysem gospodarczym. Mi­
mo usilnych starań Keren Hajćsod, najważniejsze­
go instrumentu naszej pracy, dochody nie odpo­
wiadały potrzebom. I jakkolwiek budżet został 
wydatnie zmniejszony nowe i dotkliwe obcięcia 
były konieczne. Nasza polityka finansowa ujaw­
niona w okresie gospodarczego dobrobytu musi u- 
lec zmianie w obecnym czasie gospodarczej depre­
sji. Komisja finansowa jakoteż plenum naradzały 
się nad sytuacją najdokładniej, przyczem udało im 
się uniknąć bezwzględnego obcięcia najważniej­
szych pozycyj. Nawet najbardziej krańcowi głosi­
ciele oszczędności przyznali, że nasza praca nie 
jest pracą koncernu kupieckiego, którego cel pole­
ga na tem, że chce wyko-zać eię zadowalającym 
bilansem, lecz że ruch na:odo\/y, taki, jak nasz za­
leżny jest od imponderaoiljów, i że kontynuowa­
nie "rozpoczętej wśród tak wielaich ofiar pracy, mu­
si być bez względu ra  okoliczności zapewnione. 
Oczywiście administracja finansowa winna byó 
zdrowa i mieć podstawy kupie cale i dlatego cho­
ciażby z tej przyczyny trzeba było starać się, bv 
zapewnić budżet który nie wychodzi poza oczeki­
wane dochody. Dniem i uooa, analizowano wszyst­
kie szczegóły budżetu, mnim zdecydowano eię na 
obcięcie. Obcięcia te przdsięwzięie z wielkim ża­
lem w nadziei, że po ciężkim kryzysie gospodar­
czym, który je spowodował nastąp poprawa, któ 
ra doprowadzi budżet do nuruialnej wysokości. Alei 
cały problem dochodów i wydatków pozostaje nie­
rozwiązany. Wydatiu są pewne, dochody zależą 
wyłącznie od naszego entuzjazmu, od nasze; woli 
i naszej inicjatywy. Potrzeba odwagi i ćtażo intui­
cji, L5 uniknąć bezwzględnej Os*Ca.ędnoeci z jed­
nej, i rozrzutnych .wydatków z drugiej "trony. Ko­
mitet Wykonawczy Organizacji Sjońskiej i Komi­
tet Administracyjny Agencji ŻydowwJnj osiągnęły 
ten cek

Obok omawiania problemów firaaaowyc’ zaj­
mowano się także na tej sesji, zagadnieniem poli­
tyki i metody pTacy w żydowskiej siwd-zfbie naro­
dowej. Zgodnie z istnioiaoemi zasadami uznaje 
A. C. w porozumieniu z Egzekutywą rolnicze pio­
nierstwo za istotny czynmK. odbudowy i za eonie et. 
ny postulat odrodzenia Palestyny jako uediibjr 
narodowej. (G. d. łćj

IX. ton* „Encyklopedia Judaica"
Berlin (ŻAT). Pomiunc istniejących trudność' 

gospodarczych wydawnictwo berlińskie .JEszr 
i kol" kentynuujf wydawanie wielkiej „EncykJo- 
j pedji Judaica" (w  języiWI niemieckim) pod reda­

kcją Dra Jakóba Ktetzkma i prof- Itama-ra Elbo- 
gena- W  najbliższych dniach ukaże się IX-tytonr 
tej Encyklopedii, który obejmuje artykuły, ofdi 
..Jerozolima" aż do „Kim-chi"-

Tom obejmuje między irniemi więksae mono­
grafie do słów następujących: jeszyboth, Jeza- 
jasz, Jezus, język żydowski, Józef Flawjusz, ka­
bała- kalendarza, katakumby i t. p.

PUŁK KISH W  PARYŻU. Na zaproszenie 
..Żydowskiego Zjednoczenia dla Odbudowy Pa­
lestyny", na czele którego stoi Dr M- Kreinin. 
przybył dziś do Paryż? b. członek egze-Kutywy 
Agencji Żydowskiej, kierownik resortu politycz- 

, nego w Jerozolimie pułk. Kisł.- Na przyjęcia na 
j cześć pułk- Kisha wygłosi' on referat o sytuacji 
■ gospodarczej w  Palestynie

/
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Jak zwalczyć kryzys?
25.000 projektów-

W  ministerstwie pracy w  Berlinie urzęduje 
^dwóch referentów, których jedyną funkcja jes- 
'czytanie i klasyfikowanie napły wającyicih maso- 
;',wo do ministerstwa projektów zwalczania kry- 
.zysu.
i W  roku ubiegłym ministerstwo pracy otrzy­
mało 25.000 projektów antikryzyso wycih, nade- 
:słanych z zewnątrz, których autorami są prze­
ważnie bezrobotni inteligenci. W raz ze wzro­
stem bezrobocia rośnie liczba nadsyłanych p ro -, 
: jektów, ostatnio doszła ona do 200 dziennie- —  
■iNormalny personel nie mógłby sobie dać rady 
;z górami zapisanego papieru, trzeba było za­
tem przyjąć dwóch urzędników tylko do tej fun­
kcji-

Jakież są te projekty? Trzecia ich część jest 
®ak famasityozna, iż rzuca się je odrazu do ko­
sza. Wspóliwt cechą pozostałych projektów jest 
'żądanie natychmiastowego usunięcia kobiet z 
posad oraz zapobieżenie kumulacji izajęć i posad 
opora ilość projektodawców występuje namięt­
nie przeciwko racjonalizacji pracy 1 maszyniza- 
c8 . Pewien stolarz proponuje naprzykład obło- 
Żenie wysokim po latkiem wszystkich maszyn; 
Inny znów proponuje aby państwo udzieliło sub 
sydja tym przedsiębiorcom, którzy unierucho­
mią maszyny w  swych zakłada ch i dadzą pra- 
jjcę robotnikom. Są i tacy, którzy zabierają się do 
.rzeczy radykalnie i projektują opieczętowanie i 
Zatrzymanie wszysflkteh maszyn.

Między projektami nie Drak i takich, które o-

pierają się na pewnym planie „ekonomicznym"- 
Jeden z  projektodawców zakca napnzykiad 
wypuszczenie przez rząd łoterj, której każdy 
, bilet będzie kosztował tytko 5 fenigów, nato­
miast nabycie biletów będzie obowiązkowe i Ka­
żdy obywatel Rzeszy będzie musiał kupić pew­
ną ilość losów loteryjnych, zależnie od swych 
środków materialnych- „W  ten sposób zaradzi­
łoby się radykalnie klęsce bezrobocia" —  kon- 
ikidmje naiwny wynalazca cudownego środka.

Inny znów, nieotbeznany z historia ekonomji, 
proponuje jako środek nowy —  wypuszczenie 
przez rząd biletów bankowych, asygnat bez po­
krycia, kjtóreby kursowały obok waluty zabez­
pieczonej.

Nie brak fantazji i pomysłowości autorowi pro 
jektu. który polega na rozdawaniu przez rząd 
zamówień na ubranie dla wszystkich potrzebu­
jących obywateli co wpłynęłoby na wzmożenie 
produkcji. Ubrania te wydawane byłyby na kre 
dyt, a później spłacane ratami w  specjalnym u- 
Tzędzie skarbowym-

Ponieważ gros bezrobotnych w  Niemczech 
rekrutuje się z pośród młodej generacji, nie brak 
więc i takich projektów, których autorzy doma­
gają się gwaWoymie usunięcia z posad i od pra­
cy wszystkich, liczących monad 50 lat-

vV każdym razie te góry projektów, zalegają­
ce półki w  ministerstwie pracy, świadczą o nie- 
słychanem napięciu kryzysu w  Niemi zech-

Echa ze świata
Człowiek, który sprzedawał 

śmierć
Fiasko genewskiej konferencji rozbrojeniowej 

Wzbudziło na całym świecie rozczarowanie, ale lu- 
idzie dobrze poinformowani tj. znający zakulisowe 
tło intryg potężnych fabryk amunicji, byli zgóry 
na to przygotowani i żadnycii pod tym względem 
nie żyw ili iluzyj. Może najwięcej o tem mógłby 
powiedzieć sir Bazyli Zacharów, którego słusznie 
nazwano ^człowiekiem sprzedającym śmierć".
' W roku 1&75 stanął przed sądem w Londynie 
młody 26-letni mężczyzna, pod zarzutem, że zde- 
fraudcwai swemu stryjowi w  Konstantynopolu 
'dużą kwotę pieniężną i uciekł z nią do Londynu.
Ówczesny defraudant nie miał żadnych pieniędzy 
lani też żadnych stosunków. Dziś jest jeanym z naj­
potężniejszych ludzi świata. Król angielski nadał 
mu szlachectwo, Francja nadała mu wielki krzyż 
Lcgji honorowej, a inne państwa nie szczędziły 
najwyższych swych odznaczeń. Sir Bazyli Zacha­
rów  jest właścicielem majątku, który oceniają na 
kilka miljardów funtów szterlingów. Dziś jest sir 
Bazyli Zacnarow starcem siedemdziesięciokilku- 
letnim, żyjącym spokojnie W Monaco, które uważać 
może za swoją własność, jest bowiem właścicielem 
kasyna gry w  Monte Carlo. Trzeba chyba pióra 
jakiegoś Balzaca, by opisać życie tego dziwnego 
Człowieka, którego interesy prywatne łączą się 
jaknaścislej z polityką międzynarodową ostatnicn 
dziesięcioleci. W  roku 1877 bawi w  Atenacn jako 
przedstawiciel angielskiej firmy amunicyjnej 
Nordcufeldt. Grecji, tj. swej ojczyźnie sprzedaje 
Jedyną wówczas na składzie jego firmy znajdującą 
się łódź podwodną, co mu wcale nie przeszkadza, 
by Turcji, największemu wrogowi Grecji, sprze­
dać później dwie takie same łodzie podwodne. W 
Charakterze przedstawiciela swej firmy podróżuje 
po Bałkanie i wszędzie sprzedaje — śmierć, bo w 
kilka tygodni po jego odjeździe przybywają olbrzy 
lnie zapasy broni i amunicji. Staje się później 
współwłaścicielem firmy i doprowadza do unji z 
111 mą amerykańską Mazinia, wynalazcą karahinu 
maszynowego. Później staje się dyrektorem „Vic- 
kers Limited", największego przedsiębiorstwa a- 
riunicyjnego świata. Działami tego przedsiębior­
stwa strzelają Burowie do Anglików, Anglicy do 
Burów, a we wojnie rosyjsko- japońskiej obie 
Strony są jego klijentaml. Staje się jednym z naj­
bogatszych ludzi świata, a podstawą jego majątku 
Jest śmierć miljonów ludzi...

Gdy po wojnie wydawało się, że konjunktura się 
nieco pogorszyła, kapuje sobie sir Bazyli Zacha­
rów kasyno gry w  Monte Carlo i zarabia znowu 
miljony, które w  Monte Carlo przepuszczają ryce­
rze inflacji międzynarodowej. Na prasę ma kolo­

salny wpływ, który wyzyskuje dla wywołania kon­
fliktów. Powstanie Druzów, które w latach 1923-24 
omal nie doprowadziło do wojny między Francją 
a Ar.glją, jest podobno jego dzielerti.

Ale najciekawszem jest chyba to, że Europa do 
niedawna prawieże nie znała ttgo człowieka, któ­
ry sprzedawał śmierć i na tem zarabiał miljony..

Ch.Lczycy jako wynalazcy 
gazów triifącycb

Nacjonaliści chińscy, którzy ojczyznę swoją u- 
ważają za praźródło ogólno ludzkiej cywilizacji,, 
wpadli na pomysł nieco komiczny: chcą mianowi­
cie Chinom wywalczyć pierwszeństwo w wynalaz­
ku gazów trujących. W czasopiśmie „China Critic" 
ukazał się artykuł, którego autor usiłuje wykazać, 
że Chińczycy \v czasach zamierzchłych używali już 
gazów trujących. Autor opiera tę swoją teorję na 
cytatach starodawnych autorów, wedle których 
dawni wodzowie chińscy rzucali „cuchnące garnki" 
do obozów swycL wrogów, by w ten sposób zmu­
sić armję nieprzyjacielską do porzucenia obozu. 
Ciekawą jest urzytem rzeczą, że piraci na wodach 
wschodnich używają jeszcze teraz tego środka pry­
mitywnego, rzucając garnki, wydzielające niez.ui- 
śne zapachy, na statki, by w ten sposób zmusić za­
łogę do ich opuszczenia. Piraci czekają, aż wiatr 
rozniesie te trujące zapachy na wszystkie strony, 
by potem prawieże bez walki dostać się w  posia­
danie towarow znajdujących się na statkach.

Zgon Maksa Sleyogta
Jak już w  części nakładu wczoraj donieśliśmy, 

zmarł w swej posiadłości bawarskiej znakomity 
malarz niemiecki prof. Maks Sleyogt, w 64 roku 
życia. Zmarły należał ohok Liebermanna i Corin- 
tha, do najwybitniejszych przedstawicieli później­
szego impresjonizmu w malarstwie europejskiem. 
Studjował naprzód w  Monachjum a później podró­
żował długo po świecie, aż wr< *>zcie na stałe o- 
siadł w  Niemczech. Kochał głęboką miłością muzy­
kę, co bezsprzecznie duży wpływ miało na niego 
jako na malarza. Świadczy o tem słynny jego cykl 
do „Zaczarowanego fletu". Slevogt był jednym z 
najwybitniejszych ilustratorów. Dużym urokiem 
nacechowane są także jego akwarele, które malo­
wał dLa swego dziecka. Obrazy te wzbudziły zain­
teresowanie nietylko malarzy, ale i psychologów 
wieku dziecięcego. Słynnym jest też jego obraz 
przedstawiający Don Juana.

z g o n  w y b i t n e g ? ° 1 x k a r z a  ŻYD Ó W
SKIEGO- W  72 roku życia zmarł w  Berlinie 
słjmny ginekolog nrof- Theodor Landau- Zmarły 
jest autorem licznych prac z zakresu ginekologii.

«<

Dający czyścić lub 

farbować w Pralni 

„Tęcza- dostają stale 
bezpłatnie praktyczne 

nowo-opatentowane kie­

szonkowe lampki
elektryczne.
Bliższa wiadomość we 

filjach „Tęcc/“.

•NA HORYZONTIF PO LITYCZNYM

(iandhi odprawia „dhurnę
Donieśliśmy już, że głodówka Gandhiego w y  

warła w  całych Indiach wrażenie wprost olbrzy 
mie- „Jeśli Gandhi umrze, umrze równocześnie 
wsrolka możliwość jakiegokolwiek kontaktu In- 
dyj z Anglią" —  zawołał w  parlamencie indyj­
skim jeden z  posłów.

Jedyny tylko Dr. Antbedkar, przywódca „nie­
tykalnych) pariasów nie jest tym aktem Gand­
hiego wzruszony. „Gdy świat cały tyle się roz­
pisuje o gotowości śmierci Gandhiego, powi­
nien też sobie przypomnieć miljony pariasów, 
którzy umarli w  nędzy i upodleniu, o jakiem 
świat nawet -nie ma pojęcia, umarli nieznani ni­
komu i prawie że przez nikogo nie opłakiwam" 
—  pisze Dr. Aimoedkar na marginesie głodówką 
Gandhiego-

W  dyskusji, która ns marginesie tej sprawy 
roczy się w  prasie angielskiej, .przypomniał ktoś 
interesujący korowód tego dobrowolnego postu, 
prowadzącego aż do śmierci głodowej- Chodzi 
tu o starodawny zwyczaj Hindusów, pochodzą 
cy Jeszcze z czasów zamierzchłych- Zwyczaj 
ten nazywają „dliurna", a polega on na tem, że 
ten, kto ma na tyj© siły, by dobrowolnie um­
rzeć z głoduj zdobywa władzę nad potęgami 
ponadłudzbiemi i przy ich pomocy może znisz­
czyć swego wroga. Zwyczaj ten znany był na- 
przykład lichwiarzom, którzy odprawiali „dhur- 
nę“ r.a progu swego dłużnika, by w ten sposób 
wywołać przeciwko niemu niezadowolenie mie­
szkańców wsi. W e  wydanym przez Anglie w  
roku 1860 indyjskim kodeksie karnym znajduje­
my postanowienie karne przeciwko odprawianiu 
„dhurny" i innym zabobonom. Gandbi popełnia 
więc wykroczenie przeciwko artykułowi 500 in­
dyjskiego kodeksu karnego.••

Międzynarodówka faszystowska?
„Daily Telegraph" zamieszcza wiadomość- 

że w  marcu lub kwietniu 1933 odbyć się ma we 
Wiedniu międzynarodowy kongres faszysto­
wski, którego zadaniem jest stworzenie między­
narodówki faszystowskiej. Na kongresie tym 
zjaw:a się delegaci partyj faszystowskich wszy 
stkieb krajów-

Hutchinsona zaniknąć należy 
we więzienia!

Prasa amerykansita bardzo osiro Krytykuje puł 
kownika Hutchinsona, który zabrał ze sobą żoi. 
i dwoje swych maleńkich dzieci do lotu transatlan 
tyckiego. Spodziewamy się —  czytać możemy w 
ptasie amerykańskiej, — że pułkownik Hutchinson, 
którego przedsięwzięcie wytłómaczyć sobie mo­
żna tylko niewiarygodną wprost leKkomyślnością, 
nic będzie w  Anglji po swem cudownem uratowa­
niu traktowany jako bohater. Gdyby Hutchinson 
miał odwagę wrócić do Stanów Zjednoczonych, 
powinno się go pociągnąć do odpowiedzialności 
karnej i zamknąć we więzieniu, ponieważ naraził 
na tak wielkie niebezpieczeństwo życie swych 
dwojga małych dzieci. Człowiek dojrzały może ry­
zykować tylko swoje życie, ale nie ma prawa wy­
stawiania na niebezpieczeństwo życia swych 
dzieci.



/Wyjazd 230 enzigrantów 
do Palestyny

' Onegdaj wyjechało z W arszawy 230 osób do

Estany- Wśród wyjeżdżających była znacz- 
ISUza, dhaluców, których na dworcu ser de- 
e żegnały tłumy publiczności.

1 Lfil/lał Żydów w odsłonięciu 
^pomnika pułk. Lisa-Kuli
N W  zwiąaku z uroczystością odsłonięcia pom- 
tuika na cześć Leotpolda Lisa-Kuli w  Rzeszowie, 
odbyto silę nabożeństwo w  miejskiej synagodze- 
pammie okolicznościowe dla młodzieży szkolnej 
wygiosił rabin miejski. Z W arszawy brał udział 
w  uroczystościach jako reprezentant gimnazjum 
*elłgijiKgo żydowskiego „Tachkemoni“ dyrektor 
Dr- M. Alt er W ś T('xi młodzieży szkolnej. pTzy- 
jbyłej ze wszystkich stron Polski, znajdowała 
isię również delegacja gimnazjum im- A- Kryn­
ickiego w  Warszawie, pod kierownictwem Dra 

Taubenscihlaga.
Nowy tygodnik hebrajski

Niedawno ukazał się w Warszawie pierwszy 
numer nowego tygodnika hebrajskiego „Baderceh" 
wychodzącego w Warszawie, Nowe to pismo stoi 
na wysokim poziomie. Miejmy nadzieję, że stanie 
się ono stałym organem licznych rzesz czytelni­
ków hebrajskich.
;85-letm Żyd odwożony w sobotę 
dorożka do aresztu!

Ze Siedlec donoszą, że w  ubiegłą sobotę przewo­
żono dorożką 85-letniego napoły sparaliżowanego 
Żyda Eljasza Liebhabera od więzienia. Liebhaber 
jechał w dorożce w towarzystwie policjantów. Jak 
się okazało, miał on zapłacić grzywnę w sumie 
4 (czterech) zł. Ponieważ Liebhaber nie miał ta­
kiej kwoty, zamieniono mi grzywnę na jeden dzień 
aresztu. Że zaś nogi ma sparaliżowane, musiano 
go odwieźć do więzienia dorożką. Wśród ludności 
Żydowskiej wypadek ten.wywarł silne wrażenie, 
zwłaszcza wobec tego, że Liebhabera odwieziono 
do więzienia dorożką w sobotę. Urządzono też na­
tychmiast zbiórkę, zapłacono 4 zł i Liebhaber od­
zyskał wolność.
Niezwykle fierypetje wyroku 
w sprawie strzałów  
przed synagogą w Łukowie

W swoim czasie głośną była sprawa niezwy­
kłych zajść w Łukowie. Na tle sporów o wybór 
rabina przed przemówieniem w sypagodze jedne­
go z kandydatów doszło przed bóżnicą do bójki 
pomiędzy sjonistami a agudowcami.

Padły nawet strzały przed wejściem do synago­
gi i w rezultacie pociągnięto do odpowiedzialno­
ści ortodoksów Jankla Grynblatta i Herszka Wein 
trauba. Sąd okręgowy w Warszawie skazał Gryn- 
blatta na trzy miesiące więzienia. Weintrauba zaś 
uniewinnił.

Sąd apelacyjny, który rozpoznawał tę sprawę 
na skutek skargi apelacyjnej prokuratora, wyrok 
uchylił i skazał każdegę z oskarżonych na jeden 
rok więzienia.

Teraz obrona wniosła kasację do sądu Najwyż­
szego, odzie wyrok został uchylony i sprawa po­
wróciła do sadu apelacyjnego do ponownego roz­
poznania. Sąd apelacyjny ogłosił wyrok uniewin­
niający.

Sprawa znów poraź drugi oprze się 0 Sąd Naj­
wyższy.
Odziedziczył 75 mlljonów  
dolarów!

Z Lodzi donoszą: Niejaki Szlama Dawidowicz, 
zamieszkały od szeregu lat w rabjanicacb był słu­
żącym u jednego z rabinów łódzkich. Do kancc- 
larji rabinackiej przybyła onegdaj żona Dawido- 
wicza i oddała mężowi zalakowaną kopertę. Po 
przeczytaniu listu Dawidowicz zemdlał. Jak się 
okazało, w kopercie znajdował się list od konsula 
amerykańskiego, donoszący, że Szlama Dawido­
wicz oddziedziczył spadek po swoim 48-letnim bra­
tanku Motlu Dawidowipzu Spadek wynosi baga­
telną sumę... 75 mil jonów dolarów. Jak się oka­
zuje, Motel Dawidowicz wychowywał się u Szla­
my Dawidowicza do 18-go roku życia, poczem wy­
jechał do Vmeryki i osiadł w Los Angeles, gdzie 
rozpoczął karjerę od kolportażu gazet, a następ­
nie otworki sobie sklep z zegarkami. Interes pro­

sperował znakomicie, tak. że wkrótce Dawido­
wicz dorobił się olbrzymiej fortuny. Dawidowicz 
zmarł przed G miesiącami i z wdzięczności za opie­
kę w latach młodzieńczych, zapisał cały swój ma­
jątek Szlamie Dawiaowiczowi.
Skład K&milelu Funduszu 
Pomocy bezrobotnym

W  tych dniach oczekiwane jest wyznaczenie ko­
mitetu naczelnego Fundusz. Pomocy bezrobot­
nym. Ala czele komietu mastanął b. minister pra­
cy i opieki społecznej, Stanisław Jurkiewicz. Po­
nadto w skłaa komitetu wejdą pp.: sen. Emil Bo­
browski i b. dyrektor departamentu uhezpieczeń 
w  ministerstwie pracy — Jerzy Drecki.
W Ł Str.dnlcki contra wojewoda 
Grażyński

Dnia 10 października br. odbędzie się w Warsza­
wie sensacyjny proces polityczny. W  swoim cza­
sie prof. Wł. Siudnick? znany pisarz i działacz, na­
zwał na pewnem zebraniu urzędowem p. woj. ślą­
skiego Grażyńskiego „największym szkodnikiem 
Polski", określając temi słowy swój pogląd na 
działalność p. Grażyńskiego, jako kierownika pol­
skiej polityki państwowej na Górnym Śląsku. P. 
Grażyński, dowiedziawszy się o tej ocenie, wyto­
czył prof Studnickiemu sprawę sądową o ob: azę. 
P. Studnicki ofiarował przeprowadzenie dowodu 
prawdy. W charakterze świadków mają zeznawać 
między innymi, marszałek Sejmu śląskiego p. W ol­
ny, pos. T. Reger i sen. ’ W. Korfanty
Upadłość „Kurjera Porannego"

Firma ̂ „Drukarnia Rotacyjna F Fryzę" w W ar­
szawie, t. j. wydawnictwo „Kurjera Porannego", 
znajdowała się od dłuższego czasu pod nadzorem 
sądowym, następnie zawarła układ z wierzyciela­
mi zobowiązując się, iż pierwsza rata długów, wy­
nosząca 100 tys. zł, będzie wpłacona w łych dniach. 
Rata zapłacona niczostała, wobec czego na żąda­
nie wierzycieli są ogłosił upadłość firmy F. Fry­
zę i jej właściciela Feliksa Ludwika Fryzego.
Ecba spin ;;/ studentów 
ukraińskich w Stri ] a

Dochodzenia sądowe w sprawie 8 studentów gi­
mnazjum ukraińskiego w Stryju i młodych wie­
śniaków z Korczyna i Kruszelnicy, aresztowanych 
ostatnio w związku z napadami rabunkowemi na 
kupców żydowskich w powiecie stryjskim — pro­
wadzone są w trybie doraźnym. Od wyniku tych 
dochodzeń zależeć będzie, czy sprawcy staną przed 
sądem doraźnym, czy też przed zwykłym sądem 
przysięgłych. Szczegóły śledztwa trzymane są w 
tajemnicy.

Za obrazę sędziego
Rada dyscyplinarna lwowskiej TzLy adwokatów 

zamknęła na przeciąg jednego miesiąca kancela- 
rję aawokacKą dra Semena Szewczuka we Lw o­
wie za obrazę sędziego dra Tbona podczas rozpra­
wy w sądzie w Winnikach.

Samobójstwo adwokata
Onegdaj popełnił samobójstwo znany adwokat w  

Strzyżowie dr. Teofil Drwal. Dr. Drwal udał się 
na cmentarz miejscowy, gdzie wystrzałem z re­
wolweru pozbawił się życia. Wypadek ten wy­
wołał w  Strzyżowie, gdzie denat posiadał jedną 
z najlepszych kancelaryj adwokackich, zrozumiałe 
wrażenie. Przyczyną samobójstwa miały hyć kło­
poty finansowe.
6 lat więzienia za samach na tle 
spóźntonef zazdrości

W procesie Stefana Poniatowskiego, oskarżone­
go o usiłowane zabójstwo męża swej b. żony 
Zienkiewicza, wiceprezesa warszawskiej dyrekcji 
kolejowej, zapadł wyrok, skazujący na 6 lat wię­
zienia.

W olał śmierć, niż więzienie
Przed paru dniami odbył się Rawiczu pogrzeb 

19-lctniego więźnia, będ ącegj w śledztwie, które­
go przed tygodniem przysłano z aresztu prewen­
cyjnego w Bydgoszczy do szpitala więziennego w 
Rawiczu, celem przeprowadzenia niebezpiecznej 
operacji. Więzień ów, aby wydostać się w jakikoi- 
wie sposób na wolność, połknął kilka kawałków 
drutu oraz kawał trzonu od łyżki. Ponieważ tak 
ciężkiej operacji nie można było przeprowadzić 
w szpitalu więziennym, przeto przekazano chore­

go do szpitala Okręgowej Kasy Chorych. Tam wf(| 
zień po dokonaniu operacji zmarł.

Nowoczesny koń trojański
W  skórze krowiej przekroczył granicę polską
Z Radoszkowicz na Wileńszczyźnie donoszą o 

niezwykłym wypadku przekroczenia granicy przez 
b. studenta uniwersytetu mińskiego Wiesława Ha- 
wryłowicza. Hawryłowicz kilkakrotnie zamierzał 
nielegalnie przedostać się na teren polski, lecz za­
wsze mu się nie udawało i był zatrzymywany 
przez patrole sowieckie. Za usiłowanie ucieczki; 
do Polski Hawryłowicz odsiedział u arę 9 mies4 
więzienia. \

Po opuszczeniu więzienia student postanowił za 
wszelką cenę przedostać się do Polski, gdzie po­
siada w  Lubelszczyźnie krewnych. Hawryłowicz 
ukrywając się w  pogranicznej wsi, wpadł na po­
mysł zabicia krowy i w  skórze jej przedostać się. 
na teren Polski. Po uskutecznieniu dość ciężkiego 
przedsięwzięcia, gdyż z trudem udało mu się zna­
leźć krowę, o świcie Hawryłowicz przedostał się 
na teren polski. „Krowa- Hawryłowicz" zdołał 
przekupić jednego z chłopców- pastuchów, który 
wpędził „Hawryłowieza" do stada innych krów i 
pasąc niedaleko granicy ułatwił mu przedostanie 
się na teren Polski.
Krwawa przygoda kapców  
włoskich w Łodzi

We wtorek przy zbiegu dl. Kilińskiego i Cegla­
nej w Lodzi, doszło do krwawej awantury.. Wra­
cający wieczorem do notelu Klnkas trzej kupcy 
włoscy, zostali napadnięci przez trzech awantur­
ników, którzy wyśmiewali się z ich mowy. W y­
wiązała się awantura. Napastnicy Franciszek Kło- 
bus, Jan Ślusarczyk i Jan Pawłów rzuci li się na 
Włochów. Ci dobyli sztyletów i napastników po­
ranili tak ciężka że pogotowie musiało ich prze­
wieźć do szpitala. Policja prowadzi dochodzenie* 
celem ustalenia, kto wywołał zajście.

Potrójna bigamja
Warszawianin Stanisław Bukowski, poślubił w  

r. 1918 Janinę Bednarczykównę, która po kilku la­
tach zmarła. B. ożenił się następnie z przybyłą; 
z Ameryki Klementyną Borowską, która po pew­
nym czasie uciekła od męża i z powrotem w y  wę­
drowała za Ocean. Wówczas B. przemilczając swój 
stan małżeński, posługując się aktem zejścia pierw 
szej swej małżonki, uchodził za wdowca, przyczem 
ożenił się — poraź już 3-ci — z Jadwigą Marusiń- 
ska, lecz i z tą się rozstał niebawem. Z każdą 
z żon miał dziecko i dzieci te, po Każdorazowej ror 
łące z żonami, podrzucał rodzinom tych ostatnich.

Ostatnio jednak B. napotkał na opór ze strony 
szwagra swego, brata 3-ciej żony i ten doniósł o 
wszystkiem władzom prokuratorskim. W  rezulta­
cie Bukowskiego zaaresztowano. B. — jak ustala­
no — miał poślubić czwartą żonę i ta miała figu­
rować w aktach pod nazwiskiem drugiej żony, ba. 
wiącej w Ameryce, Klementyny Borowskiej. W  
skomplikowanej tej aferze małżeńskiej toczy się 
śledztwo

——ofo——
LISTY Z KRAJU.

Z KRZESZOWIC.
Onegdaj bawił w  Krzeszowicach w ramienia kra­

kowskiej Egzekutywy tow. Hofstatter, który kilku­
godzinny swój pobyt poświęcił sprawom organi­
zacyjnym. W  czasie pobytu tow. Holstittera zreor­
ganizował on Komitet Lokalny, w  skład którego 
wchodzą obecnie: przew. Roman Weinheber, zast. 
przew. Dr. I. Mayer oraz członkowie Buchsbaumo- 
wa, Huppertówna, Mgr. Dampf, Dr. Leon F ran cos. 
Maks Goldberger i :nż. F. Lustig.

Istniejące tutaj stowarzyszenie młodziciy „Aki- 
ba'1 ostatnio, po usunięciu się kilkn ludzi od pra­
cy, zostało zreorganizowane. Dużo pod tym wzglę­
dem należy zawdzięczyć tow. Hofstńtterowi. Akioa 
przy współpracy Komitetu Lokalnego i utworzo­
nej opieki ma teraz przed sobą wielkie możliwości 
pracy, które przez energiczne kierownictwo zosta­
ną wykorzystane.

W związku ze zbliżającą się obtenie porą zimo­
wą Komitet Lokalny powinien też pomyśleć o u- 
tworzeniu czytelni przy bibliotece oraz podjąć 
kroki dla zorganizowania starszej młodzieży.

(F. K.).
Z GROMNIKA.

Całe życie sjonistyczne naszej miejscowości, Ja- 
koteż 1 okolicznych miasteczek skupia się około
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ukaże się w  zwiększonej objętości i podwój­
nym nakładzie

dnia 30 września b. r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwy­
bitniejszych sił publicystycznych i literackich

ZWUKSZOKY DZIAŁ IISEIATOWY
Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje 
Administracja Nowego Dziennika
Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Telefon 102-79

I t  SPORTU

IV. zawody o puD?r „Nowego Dziennika" 
zostaną rekordowo obesłane

bibłjołeki, ktura jest jedynym ośrodkiem kultural­
nym Żydów miejscowych. Niestety na skutek bra­
ku funduszów na dalsze zakupno książek bibljote- 
ka nie może się należycie rozwijać i zaspokajać 
potrzeb młodzieży garnącej się do wiedzy.

Zapewne znajdują się w posiadaniu wiciu sjoni- 
stów odpowiednie książki, które dla nich po prze­
czytaniu nie mają żadnego znaczenia ani wartości, 
a przez bibljotekę naszą mogłyby nyć z wielkim 
pożytkiem wyzyskane. Dlatego zarząd bibljoteki 
zwraca się z gorącą i usilną prośbą do tych wszyst 
kich Towarzyszy, którzy mogą ofiarować pewne 
l  siążki na rzecz naszej bibljoteki, by to uczynili, 
a przyczynią się przez to do rozwoju naszej bibljo­
teki i podniesienia uświadomienia sjonistycznego 
licznych rzesz. Książki można posłać na adres: 
Herman Kohane, Grofnnik, Nr. 11, lub też składać w  
Egzekutywie organizacji sjonistycznej, Kraków, 
Stradom 15.

[«i n i  Wina
dla nowowstępujących na U. J.?

Badania lekarskie kandydatów i kandydatek na 
•łuchaczy Uniwersytetu Jagiellońskiego są w  peł­
nym toku. Są one prowadzone codziennie w  klinice 
prof. Latkowskiego, gdzie „pacjenci" po uiszczeniu 
kwoty 4 zł. i wypełnieniu formularzy są najpierw 
poddawani prześwietleniu rentgenologicznemu, po- 
czem następuje właściwe badanie przez asystentów 
prof. Latkowskiego.

Społeczeństwo, a przedewszystkiem sama mło­
dzież wstępująca na uniwersytet, stoi atoli przed 
zagadką. Jaki cel mają te badania? W  czyim inte­
resie wprowadzono tę innowację? Kto jest „zdol­
ny" do „służby" uniwersyteckiej, a kto nie?

Bo rzecz charakterystyczna w  tem, że kandydat 
nie zostaje poinformowany o wyniku badania. O- 
trzymuje tylko poświadczenie, że poddał się prze­
pisowym badaniom, któreto poświadczenie załącza 
do podania o przyjęcie na dany wydział, gdyż bez 
niego nie Jest ono wogóle rozpatrywane. Odmowa 
przyjęcia może być ewent umotywowana ujen.nem 
orzeczeniem komisji lekarskiej i to też tylko na 
tych wydziałach, na których niema żadnych ogra­
niczeń ilościowycn przy przyjmowaniu.

Uspokajająco brzmią informacje, którycn nam 
udzielił w  powyższej sprawie kwestor U. J. p. dr 
H. Matus, referent „Funduszu d’ a chorych studen­
tów", któremu Władze Uniwersyteckie przydzieli­
ły  sprawy, związane z badaniami nowowstępują- 

. cycb studentów.
1 Instytucja ta istnieje od 3 lat na Uniwersytecie 
lwowskim, a celem jej jest zwalczanie gruźlicy o- 
rai jaglicy wśród młodzieży akademickiej. Chodzi 
więc o usunięcie jednostek nienezpiecznych dla zdro 
,wia ogółu. Młodzież akademicka przebywa przez 
długie godziny we wspólnych salach, laborutorjach 

^ Używa wspólnie aparatów ltd., co ułaTwia nie­
zmiernie rozszerzanie się powyższych chorób, gdy­
by wśród tej młodzieży znajdowały się jednostki 
gruźlicze wzgl. jaglicze.
1 Jednostki chore powinny się przeJewszystkie.n 
leczyć, a dopiero po wyleczeniu poświęcić się stu- 
djom. Wyniki badań we Lwow ie — jeśli chodzi o 
ostatni rok akademicki — przedstawiają się w  
krótkości następująco: na 3005 badanych kandyda­
tów dyskwalifikowano 35 a to przeważnie gruźli­
ków, czyli stanowi to 1,1 proc ogółu badanych. 
Pogłoski, kursujące wśród młodzieży akademickiej 
jakoby badania lekarskie miały być środkiem 
zmniejszenia liczby studjujących, nie są niczem u- 
zasadnione. Celem badań lekarskich są względy 
zdrowotne ogółu młodzieży akademickiej.

Tyle czynniki oficjalne.
Jak badania te wypadną w Krakowie — tego w 

chwili obecnej, gdy dokładne wyniki nie są jeszcze 
znane, orzec nie można.

Przykrą stroną dla ogółn akademickiego są prze­
dewszystkiem opłaty w kwocie 4 zjL które, aczkol­
wiek niewysokie — obciążają skromny przeważnie 
budżet kandydatów. Spodziewać się jednak należy, 
że na tem ujemne strony tej nowej instytucji się 
wyczerpią i że badania przeprowadzane będą su­
miennie tak, że nie staną się one nowym ciężarem 
młodzieży akademickiej. M. P.

— — — — — — — — m

' clony personal
Pm- nulapeszieńska przynosi następującą cie­

kawą historyjkę: Właściciel jednego / najwięk­
szych magazynów mody w Budapeszcie nie chce 
uznpć soboty angielskiej. Personal jego wpadł te­
dy na Domysł, by zmusić szefa do jej uznania. W 
jednej z gazet budapeszteńsk;ch ukazał się miano­
wicie nnons. wedle którego ów- magazyn poszukuje 
dużego psa i prosi o zademonstrowanie psa w so­
botę o godz. 2 giej poDOłudniu. W oznaczonym ter-

, Lista zgłoszeń do IV. Zawodów Lekkoatle­
tycznych o puhar „Nowego Dziennika" zosta­
ła już zamknięta. Udział swój zgłosiły: Mak- 

. kab Warszavra (18 zawodników i 6 zawodni­
czek), Makkabi-Eraków (13 zawodników i 4 
zawodniczki), ŻASS-W arszawa (1 0  zawodni­
ków i 1 zawodniczka), EakouL-Stryj (7 zawo­
dników i 5 zawodniczek), Eagibor-Przemyśl 
(5 zawodników i 4 zawodniczki), Samson-Tar 
nów (10 zawodników), Kadimah-Oświęcim (6  
zawodników i 1 zawodniczka), Makkabi-Kró- 
lewska Huta (6  zawodników), ŻAKS.-W ilnn (2  
zawodników i 1 zawodni :zk?), Makkabi-Biei- 
sko (3 zawodnikótv i 1 zaw^niczka), Makka- 
bi Dziedzice (1 zawodniczka), Makkabi-Boch­
nia (1 zawodnik), Hatchf ja-Rudnik (T zawod­
nik), Makkabi-Lwów (8  zawodników), Hasmo 
nea-Lwów (13 zawodników), D ror-Lwów (31 
zawodników i 12 zawodniczek).

Ogółem zostało zgłoszonych 134 zawodników 
i 136 zawodniczek, czyli łącznie startować bę­
dzie 170 osób.

Ciekawie przedstawiają się również cyfry 
startujących w  poszczególnych konkurencjach 
I tak zgłoszono do konkurencyj męskich: 100 
m —  48 zaw., 200 m. —  36 znw., 400 m —  32 
zaw , 8<X) m —  28 zaw., 1500 m —  25 zaw.. 
5000 m —  15 zaw.. 110 m przez płotki —  10 
zaw., 400 m przez płotki —  12 zaw., 4x100 m—  
8 sztafet, 4x400 m —  10 sztafet, skok w dal— 
36 zaw., skok w  zwyż —  24 zaw.. skok o tyczce 
-  8 zaw., pchnięcie kuli —  27 zaw.,’ rzut dys­

kiem —  23 zaw., rzut oszczepem —  23 zaw.
W  konkurencjach kobiecych: 60 m — 20

zaw,, 100 m —  16 zaw., 200 tn— 8 zaw., 800 m 
— 7 zaw., 80 m przez plotki — 9 zaw.. 4x100 
m —  5 sztafet, 4x200 m —  4 sztafety, skok w 
dal — 18 zaw., skok w wyż — 15 zaw.. pchnie 
cie kuli —  14 zaw., rzut dyskipm — 15 zaw., 
rzut oszczepem —  9 zaw.

Konkurencje zostanę rozegrane w następu- 
iącym porządku*

minie cała ulica, na której znajduje się ów maga­
zyn. zalana została psami wfze.kich ras. Właści­
ciele utworzyli ogonek. Gdy nijjt z magazynu się 
rie zainteresował tem zbiorowiskiem psów, w ła­
ściciele psów stracili cierpliwość i zaczęli sztur-

SoLota godz 3 pop.:
Defilada, 100 m przedb. panów, 60 m przedb 

pań, rzut kulą panów, rzut dyskiem pań, skok 
w wyż par.ów, 80 m płotki pań przedb., 1500 
m panów, skok w dal pań, 100 m międzyb. pa­
nów, 60 m międzyb. pań, rzut oszczepem pa­
nów, 100 m finał panów, 200 m przedb. pań, 
400 m przedb. panów, 4x100 m przedb. panów 
60 m finał pań, 400 m międzyb. panów, 110 
przedb. panów, 4x200 finał pań, 4x400 przedb. 
rumów.

Niedziela godz. 9-ta rano:
400 m płotki przedb. panów, 60 m płotki fi­

nał pań, 110 m płotki finał panów, rzut kulą 
pań, 200 m przedb. panów, 100 m przedb. pań. 
rzut dyskiem panów, 4x106 finał panów, 800 
m pań, 800 m panów, 200 m międzyb. panów, 
100 m finał pań, skok w dał panów.

Niedziela godz. 3-cia popoł.:
4x400 m finał panów, rzut oszczepem pań, 

5000 n? panów, 400 m międzyb panów, 200 m 
finał pań, skok w  wyż pań, 200 m finał pa­
nów, tyczka, 4x100 przedb. pań, 400 m finał 
panów, 4x100 finał pań, 400 m płotki finał pa­
nów.

NOW Y OŚRODEK NARCIARSKI.
Z Rytra donoszą nam: Jeszcze nie przebrzmiał 

gwar sezonu letniego a już ruchliwi właścicie’ e 
pensjonatów czynią gorączkowe przygotowania do 
urządzenia sezoni zimowego Organizuje się kursy 
rarciarskie dla początkujących i zaawansowanych 
a starania idą w  kierunku taniego i możliwie celo­
wego spędzenia wakacyj zimowych. Zgłoszenia 
wpływają od różnych stowarzyszeń sportowych z 
wszystkich stron Polski. Kursami kierować uedzte 
egzaminowany instruktor.

Rytro jako ośrodek turystyczny zajmuje jedno z 
pierwszych miejsc i stanowi punkt centralny dla 
wycieczek w Pieniny.

Również ryterski nrząd gminny postanowił na 
ostatniem posiedzeniu poprzeć tę akcję i uchwalił 
przedewszystkiem zaprowadzić oświetlenie ulic i 
przyczynić się do budowy skoczni.

mować magazyn. Na dru£i tydzień powtórzyła się 
la sama historja, tylko tym razem magazyn „po­
szukiwał" cyklistów. Właściciel magazynu zaape­
lował do policji, która cyklistów rczp-ószyła. Ale 
przez te obie aoboty magazyn wiele nie zarobił...

i
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R A D J O W Y
Projekt polskiej ustawy radiofonicznej

■ Radjofonja stanowiąca nową dziedzinę życia 
.wl ośmiu lat wywralcza sobie prawo obywatelstwa 
;na uerenie ustawodawstwa. Początkowo przepisy 
dotyczące radjofonji umieszczano wspólnie z prze- 
Ppisami o ruchu pocztowym, telegraficznym i radjo- 
Uelegraficznym. W  ustawacli ogólnych dotyczących 
■poczty i telegrafru. Niezwykły, żywiołowy wprost 
rozwój radjofonji pozostawił daleko za sobą ogól­
ne przepisy ustawowe, wymagające wydawania 
'wciąż nowych, coraz bardziej szczegółowych roz­
porządzeń wykonawczych i zarządzeń, które wresz 
Cie w stosunkowo krótkim czasie tworzyły praw- 
idziwy labirynt przepisów, orjentacja w których 
Ktawała się niezwykle trudna nawet dla wykwali­
fikowanego prawnika.
, Niektóre ustawodawstwa ujmując zagadnienie 
radjofonji zbyt ogólnie, nie przewidziały szeregu 
Imożliwości rozwojowych, co stworzyło t. zw. luki 
prawne.

Stan ten domagał się już oddawna radykalnej 
zmiany. Od pół roku więc poczynione zostały kro­

ki, mające na celu nowelizację przepisów praw­
nych, dotyczących radjofonji. Powstał mianowicie 
Polski Prawniczy Komitet Radjowy, stanowiący 
część składową Międzynarodowego Komitetu Ra- 
djotelegraficznego (Comite International de la 
T. S. F.) i mający za zadarne opracowanie projek­
tu jednolitej Ustawy Radiofonicznej, któraby ujęła 
w jedną całość wszystkie przepisy, dotyczące ra­
djofonji, uwzględniając potrzeby życia praktycz­
nego, oraz przewidując w należyty sposób różne 
możliwości rozwojowe.

Prezesem Komitetu jest znany prawnik-cywilista, 
adwokat Henryk Konic który został obrany wice­
przewodniczącym Międzynar. Kongr. Radjofon. w 
Leodjum w roku 1930. Pozatem w skład Komitetu 
wchodzą: wicemin. Sprawiedliwości St. Sieczkow­
ski, z ramienia Min. Poczt i Telegr. inż. Kowalski, 
■radca Miecz. Lipski i referent radjokomun. Jerzy 
Biernacki, z ramienia P. R. adwokaci: B. Bielaw­
ski, i A. Rachoń oraz p F. Lubiński, następnie adw. 
Dziatołowski i Kaftal.

P o w r ó t

Odbiorniki sieciowe są zasilane prądem anodo­
wym o stosunkowo wysokiem napięciu tak, że do­
łączenie do gniazd głośnikowych słuchawek może 
spowodować niejednokrotnie bardzo przykre na­
stępstwa. Wystarczy bowiem, że w słuchawkach 
lub sznurze izolacja będzie uszkodzona, albo też 
mało wytrzymała by prąd, płynący ze źródła prą­
du do odbiornika rozdzielił się w tych słuchaw­
kach i oy pewna jego część przeszła przez ciało 
słuchającego do ziemi. Jest to bardzo niebezpiecz­
ne, zwłaszcza przy zasilaniu odbiorników bezpo­
średnio z sieci prądu stałego, ponieważ w tym wy­
padku kontakty głośnika są przyłączone bezpo­
średnio do jednego przewodnika sieci oświetlenio­
wej (elektrycznej).

Skoro jednak chcemy odbierać z takich odbior­
ników na słuchawki, trzeba wówczas zastosować 
pewne środki ochronne, a mianowicie —  transfor­
mator wyjściowy, lub też specjalny układ dławi­
kowy, aloo oporowo-kondensatorowy. Oba te u- 
rządzenia można sobie zrobić samemu. Kupujemy 
w sklepie radjowym t. zw. tranformator .wyjścio­
wy, gwarantujący wytrzymałość na przebicie prą­
dem o napięciu conajmniej 1.600 voltów i dołącza­
my go końcami jednego (pierwotnego) uzwojenia 
przy pomuey wtyczek (t. zw. bananów) do gniazd 
głośnikowych w odbiorniku, końcówki zaś dru­
giego (wtórnego) uzwojenia do końcówek słuchaw 
ki, prąd sieoiuwy popłynie wówczas do odbiorni­
ka oddzielnie przez pierwotne "uzwojenie, nato­
miast prądy „radjowe" do słuchawki przez uzwo­
jenie wtórne.

Może to być również zwykły transformator ma­
łej częstotliwości o przekładni 1:1, ale w dobrym 
gatunku i próbowany na wytrzymałość przebicia 
prądem przynajmniej 1.600 voltów.

Stosowanie transformatorów niepewnych co do 
wytrzymałości na przebicie n. p. starych, napra­
wianych i t. p. jest również, jak podano wyżej, 
niebezpieczne, gdyż transfoi mator taki może mieć 
spięcie między uzwojeniami lub może ono powstać 
pod wyższem napięciem.

■Drugi praktyczny sposób, to stosowanie układu 
dławikowo-kondensatorowego. W  tym wypadku 
kupujemy w sklepie dławik z rdzeniem żelaznym 
o stosunkowo dużym oporze (około 1.000 omów. 

-u. p. mały typ dławika z rdzeniem stosowany przy 
prostownikach) oraz dwa stałe kondensatory o 
pojemności po dwa mikrofarady, iub więcej, i o 
wytrzymałości na przebicie conajmniej 1.000 vol- 
tów. Dławik włączamy początkiem uzwojenia do 
jednego gniazdka głośnika. a końcem uzwojenia 
do drugiego gniazdka. Gdy to uskuteczniliśmy do­
łączamy następnie kondensatory łącząc każdy z

nich jednym kontaktem do poszczególnych wty­
czek ąhichawki, a drugim kontaktem do gniazd 
głośnikowych w odbiorniku, w którym tkwią już 
końcówki dławika. To ostatnie połączenie usku­
teczniamy zapomocą izolowanych kabelków zao­
patrzonych wtyczkami.

Dławik taki można sobie również zrobić same­
mu, używając do tego celu starego n. p. uszkodzo­
nego lub nienadającego się do dalszego użytku 
transformatora małej częstotliwości. Z transfor­
matora tego wykorzystujemy tylko rdzeń, w miej­
sce usuniętych przez nas uzwojeń nawijamy ma­
sowo drutem izolowanym, emalją lub też jedwa­
biem o średnicy 0.1 mm. 4.000 do 5.000 uzwojeń.

Również z powodzeniem można zamiast dławi­
ka zastosować stały opornik (do nabycia w skle­
pie radjowym). Opór tego opornika powinien wy­
nosić około 10.000 omów. Będzie to układ upo- 
rowo-kondensatórowy. Naturalnie, nie można hu 
stosować zwykłego opornika, a tylko taki, który 
wytrzyma dość duże obciążenie prądem O.poly- 
watt“  lub ,,multiwatt“ ).

Po dołączeniu układu dławikowo lub oporowo- 
kondensatorowego, prąd płynący z sieci ponłynie 
przez dławik czy też opór do odbiornika, nato-

...Potężne bryły kłódek nie naruszone. Chwalić 
Boga! A  teraz zamek... i zatrzask.. Uuuf! Jesteśmy 
znów na swoich śmieciach...

Prędko biegniemy do okien o melancholijnie za­
pylonych szybach. Udusić się można w  tym zadu­
chu! Nic dziwnego, przez miesiąc mieszkanie nie 
było przewietrzane... *I

A potem — szybka lustracja mebli, wnętrz szu  
i ziejących naftaliną czeluści tapczanów. Szał od­
kurzania, mycia, szorowania, trzepania. I machi­
nalne włączenie kontaktu radjowego.

Hm... jakieś trzaski... Burza? E. chyba nie... Może 
akumulator? W a”to zbadać go i w razie potrzeby, 
dać go do naładowania. Może nawet trzeba będzie 
nabyć nową baterję anodową. Ale dzisiaj, zaraz, 
nie odkładając do jutra — bo niema nic smutniej­
szego od milczącego odbiornika, który z niemym 
wyrzutem wpatruje się w  nas wielkiem okiem gło- 
śrika. Jakże moglibyśmy o nhn zapomnieć? O 
nim, najwierniejszym przyjacielu, najpewniejszym 
pocieszycielu w  troskach i kłopotach.

Więc trzeba zbadać lampy i zużyte zastąpić no- 
wemi. Trzeba sprawdzić czy antena nie została 
zerwana i nie dotyka budynku, czy przełącznik an­
tenowy dobrze kontaktuje. Trzeba również oczy­
ścić kontakty do metalicznego połysku, zbadać u- 
ziemnienie, czy zaśniedziała linka dobrze konta­
ktuje z ziemią lub rurą wodociągową.

Jeżeli zaś jesteśmy posiadaczem odbiornika de­
tektorowego. winniśmy po powrocie z letriska po 
podobnem zbadaniu anteny i uziemnieniu oudać 
słuchawki do skontrolowania, czy przypadkiem 
nie są rozmagnesowane — oczyścić kontakt dete­
ktora, przemyć kryształek eterem, albo też rozłu­
pać go dla uzyskania nowej powierzchni czynnej. ■ 

A potem? Potem słuchać pięknych audycyi radio­
wych, starannie i z wielkiem nakładem p r^ y  i  ko­
sztów przez kierownictwo programowe „Polskie­
go Radja' na sezon jesienny przygotowany.

miast będzie miał zagrodzone przejście do słucha­
wek kondensatorami. Kondensatory te z drugiej 
strony ze względu na swą dużą pojemność nie, 
stanowią prawie żadnego oporu dla prądów zmien­
nych „radjowych“ , płynących z odbiornika du iłu- 
ehawlti. i *1

Urządzenie powyższe można wykonać w  formie 
przystawki do odbiornika, t. j. zmontować w  pu­
dełku z dykty lub też materjału izolacyjnego. Z 
jednej strony pudełka wyprowadza się skręcony 
podwójnie kabelek, zaopatrzony dwubiegunową 
wtyczką lub też dwoma bananami, które włącza 
się do gniazd głośnikowych, z drugiej zaś strony 
będą umieszczone dwa gniazdka, dc których, po 
dołączeniu przystawki do odbiornika, załączamy 
słuchawki.

-o-O-o-

Muzyka popularna "i... muzyka 
błaha

Na granicy sezonu letniego, stojącego pod zna­
kiem popularności, i poważniejszych zadań sezo­
nu zimowego, każda rozgłośnia zestawia sobie ż> 
czenia publiczności, idące bądź to w kierunku pn 
gramów lekkich, bądź też domagających się muzj 
ki artystycznej, treściwszej i poważniejszej. Za­
rzuty, że programy są zbyt „błahe“  i rót/nooześnie 
że są one zbyt „poważne" — krzyżują się potrosze 
w ciągu całego roku.

Bezwątpienia, miłośnicy muzyki poważąr-j. tre­
ściwej i wartościowej należą do mniejszości, która 
nie powinna być stale przegłosowywana przez więk 
szość.

Mniejszość ta, przedstawia bądźcobąiż elitę mu­
zyczną, stąd więc zasługuje na ochronę, na u- 
względnienie jej życzeń. Natomiast ..większość" 
też nie może być poddana zbyt dojmującym pró­
bom c;erpliwości, bo rozgłośnia tylko w części 
spełnia zadanie pedagogiczne.

Jak tu pogodzić chęć rozrywki łatwej z potrze­
bą wrażeń subtelniejszych? Obie strony mają swą 
rację. Droga pośrednia? — wiadomo, eoby wyni­
kło z gotowości dogodzenia wszrstkim — chyba 
tylko niezadowolenie wszystkich! Trzeba więc pro­

gram podzielić na działy —  „poważny" i „popular­
ny" —  nie zapominając o bardzo ważnym dziale 
trzecim: o muzyce „przystępnej", a mimo to war­
tościowej. Trudność wynalezienia utworów o do­
brej popularności jest ogromna, zwłaszcza jeżeli 
zważymy na żarłoczność mikrofonu, który dziennie 
pochłania olbrzymie ilości muzyki. Muzyka odpo­
wiadająca gustowi wszystkich, powiedzmy obu ty­
pom głównym słuchaczy, zwolennikom muzyki 
lekkiej i poważnej —  jest rzadka, a wiadomo rów­
nież, że łatwa muzyka choćby miała cechy arty­
styczne dla znawców, szybko staje się „osłuchaną", 
„ograną". Trudności więc w praktyce nierozwią- 
zalne i rozgłośnie już oddawna zdają sobie sprawę 
z niemożliwości zadowolenia wszystkich słucha­
czów jednym rodzajem muzyki.

Jednak wystosowanie polityki, czy tak zwanej 
„linji programowej" — zauważono już dawno moż­
liwości inteligentnego prowadzenia tej linji. Ale 
nietylko inteligencja i pomysłowość są sprawą wy­
działów programowych. Są one też w znacznym 
stopniu wynikiem żądań publiczności. Objawiają 
się w listach do radja pisanych. „Polskie Radjo“  
bynajmniej nie myśli działać wbrew życzeniu’ 
swych slucharzów. ale chętnie otrzymywałoby od 
nich spostrzeżenia zdobyte z uważnej obserwacji, 
uwagi nieogóln’kowe. nie abstrakcyjne, nie po­
wzięte dorywczo, nie z uogólnienia jakiegoś odo-
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sobnionego faktu. Pomysły idące od słuchaczów, 
ich suges tje ,  uwagi —  niepłoche, —  o<x> życzenia  
rad ja ,  (k tórym  publiczność  m ogłaby  uczynić  za­
dość w znaczniejszym niż d o tąd  s topniu. 1 w łaśnie  
zadanie  inteligencji muzycznej b y leb y :  p isać ży­
czenia.. w y ra żać  ref leksje  p rzem yślane.

W ted y  zapew ne, n a  g rę  w zględnośc i zdane, g ra ­
nice m uzyk i  „p o p u la rne j1* i „błahej** —  zakreś li­
ły b y  sic w yraźnie j ,  co b y łob y  w  in te res ie  zarów no 
rozgłośni, ja k  i s łuchaczów.

Program stacyj radjofooicznycb
CZWARTEK, 22 WRZEŚNIA.

Kraków (312,8) 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 Prze­
gląd prasy, 12,20 Gramofoi, 12,40 Komunikat me­
teorologiczny, 12,45 Gramofon, 15 Komunikat go­
spodarczy, 15,10 Gramofon, 15,30 Komunikat L. O. 
P. P. 15,35 Gramofon, 16,35 Dla rybaków, 16,40 
„Nowe wydawnictwa'* — dr. A. Bar, 17 Koncert: 
pp F. Czarnocka (fortep.), M. Stieglitz (skrz.), L. 
Urstein (akomp.), Mozart, Bach, Achron — mclo- 
dje hebrajskie, Sarasate, 18 Odczyt J. Paraudow- 
skiego (Warszawa) „Egea — kolebka cywilizacji", 
18,20 Muzyka lekka i taneczna, 19,15 Rozmaitości, 
19,35 Dziennik prasowy, 19,45 „Rzeczy ciekawe" — 
J. Bajsarowicz, 20 Muzyka lekka (dyr. Nawrot): 
'Armandola, Leybach, Manfred, J. Strauss, 21,20 
Słuchowiska wesołe: „Takie czasy** K. Makuszyń­
skiego i „Ocalenie Kiwacza** F. Goetla, 21,50 Dzien­
nik prasowy, 22 Muzyka taneczna, 22,40 Poradnik 
turystyczny Polskiego Towarzystwa Krajoznaw­
czego, 22,50 Muzyka taneczna.

Warszawa (1411,8) 11,58—16,40 p. Kraków, 16,40

NA TRYBUNIE-Jeszcze o
W  odpowiedzi na artykuł tow. dra A. 

Tartakowera w numerze „N. Dz.“ z 17 b. 
m. nadsyła nam tow. dr. O. Menascho 
następujące uwagi:

Od kilku lat zwalczałem na wszelkich Konfe­
rencjach krajowyeh myśl -'lansowaną przez „Po- 
alej Sjon“, by Hiiaehdut się z nim połączył, wy­
chodząc wówczas m. in. z założenia, że idea kla­
nowego socjalizmu żywcem transplantowana na 
glebę sjonistyczną być nie może, gdyż nie da się 
pogodzić ani ze społeczną, ani z zawodową struk 
turą społeczeństwa żydowskiego w golasie, ani z 
jego sytuacja jako mniejszości narodowej, której 
socjalizm z natury rzeczy musi być narodowo u- 
warunkowany i musi być ludowy, ani w końcu z 
ideą chaluciut, jako wyniku idealistycznego świa­
topoglądu. Zdanie to podzielał też jako hitachdu- 
towiec Dr. Tartakower, uważając jeszcze ściśle 
przed rokiem, że „naszą bazą socjalną jest cały na­
ród jako taki, gdyż cały naród poprowadzić chce­
my na pewną jasno określoną drogę rozwoju *). 
Dopiero w ciągu ostatniego roku zmieniło się je­
go ideowe nastawienie do problemu zwanego I- 
chudem. Krok za krokiem ustępował z placu bo­
ju. Dowodzi tego punkt 8 platformy, rozpoczyna­
jący się od słów: „Zjednoczenie organizuje wal­
kę klasową żydowskiego robotnika na -płaszczy­
źnie politycznej i ekonomicznej** i t. d. Obecnie 
zaś usiłuje nam dać komentarz do swego stanowi­
ska. Primo: Iehud jako ekspozytura socjalizmu ma 
się wziąść za bary z faszyzmem, seeundo: Erec 
czeka.

Co się tyczy pierwszego motywu — to malowa­
ny djabeł nie jest tak groźny. U narodu politycz­
nie niesamodzielnego, jakimi jesteśmy w gulusie. 
pobrzękiwać można szabelką... z papieru. To zaś 
jest chyba zupełnie niegroźne. Wyolbrzymianie 
„niebezpieczeństwa" jest nienedagogiezne — taki 
jest mora! znanej bajeczki o wilku i owieczkach. 
Chyba, że ono jest konieczne dla uzasadnienia 
faktu iebudu. Nad misją zaś „zjednoczonej pEfrtji**. 
jako obejmującej część frontu socjalistycznego 
we walce z faszyzmem międzynarodowym — mo­
żemy prztjść do porządku dziennego.

Drugi motyw nie jest również przekonywujący. 
Przed dwoma laty stworzono w Berlinie organiza­
cję lig pomocy pracującej Palestynie, która ma 
Szerszy zasięg, niż stworzony właśnie ichud. O- 
beimuje ona w golusie poza nowem „Zjednocze-

*) Cytuję z przesłanego mi a nie ogłoszonego 
artykułu przeznaczonego do „Almanachu Hitach- 
dutu“ (niewydanego).
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„Wśród książek", 17—19,45 p. Kraków, 19,45 Ko­
munikaty rolnicze, 20—23,30 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,58— 14 p. Kraków 14 i 15 Ko- 
munikaly gospodarczo, 15,10—16,40 p. Kraków, 
16,40 p. Warszawa, 17 Orkiestra cygańska (dyr. 
Kolompar), 18—19,20 p Kraków, 19,30 Komunikaty 
harcerskie, 19,35 p. Kraków, 19,45 Odczyt inż. Ni­
tscha, 20—23,30 p. Kraków.

Lwów (380,7) 11,58—18,45 p. Kraków, 16*45 „Der 
by szczęścia" — nowela sportowa J. Rada, 17 Pie­
śni polskie — J. Wolski (baryt.); rosyjskie i ukra­
ińskie — M. S. Rudnicka (sopr.), 18—19,45 p Kra­
ków, 19,45 ??? M. Nowiny, 20—23,30 p. Kraków.

Sztuttgard (360,6) 10 Obój i fortepian, 10,30 Pie­
śni, 13,30 Koncert, 16 Muzyka skandynawska, 17 
Koncert, 20 Opera Yerdi ego „Trubadur*.1 (z płyt).

Rzym (441,2) 17 Sekstet, 17,30 Soliści, (fortepian, 
sopran i tenor), 20,45 Koncert (Valentini, Czajko­
wski; pieśni).

Praga (488,6) 19,45 Koncert skrzypcowy M. Tur- 
clia, (Szymanowski, Karłowicz, Wieniawski, Mo­
niuszko), 21,15—22 Słuchowisko.

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 15,20 Fortepian, 
(Rinaldir.i, Siegel), 17 Koncert, 19,40 Orkiestra 
symfon. (dyr. K. Al win): Haydn, Beethoven, Ada n, 
Graener, Ddibes warjacjt.

MUZYKA POLSKA W  RADJO PRASKIEM.
Silna stacja praska ,-*88,6) nadaje dziś, 22 wrze­

śnia o godzinie 19,45 koncert skrzypcowy M. Tur- 
cha poświęcony muzyce polskiej. W  programie: 
Szymanowski: Romans, Karłowicz: Andante z Kon 
certu a-dur, Wieniawski: Scherzo- Tarantella. Ma 
żurek i Moniuszko: Prząśniczka.

„Ichudzie”
niem*’*, też owych partyzantów polskich (historja 
polska szczyci się swemi partyzantami i dlatego 
i dla nas nie jest ten przydomek ujmą), w ilości 
ponad 9.000 członków, organizację „Haszomer-. 
Hacair" z ilością ponad 20.000 członków, „Gordo- 
nję“, niewiele od dopieroco wymienionej organiza­
cji słabszą i in. Gdy na wspomnianym Kongresie 
„Pracującej Palestyny" w Berlinie reprezentowa­
nych było około 240.000 sjońskich robotników 
i młodzieży i potrącimy 30.000 członków na Pale­
stynę, okaże się, że ichud golusowy objął cyfrowo 
jedynie 60.000 ludzi optymistycznie licząc, a 
więc niepełne 30 proc. sjońskich robotników i mło 
dzieży *). Istnieje zatem już od 2 lat w golusie 
adres, pod którym może się zwracać „Histadrut". 
wzywając o pomoc w pracy na rzecz odbudowy 
socjalistycznej Palestyny. Chyba, że się chcą to­
warzysze ichudowcy przyznać do fiaska tego dzie­
lą Berlińskiego. Do tego nie mają prawa.

Argumentacja zatem tow. Tartokowera jest nie 
tyle dziwaczna, ile wzięta już ze zbrojowni klaso- 
wo-socjalistycznej: operuje już pojęciami mas, 
walki, strategją i t p. Stąd jut właśnie płynie ów 
„dziejowy sens" ichudu, jego historjozofja tak, 
jak gdyby ichud podobny nie miał jut miejsca w 
1920 r. w Pradze między Zeire-Sjonem (prawicą) a 
„Hapoel-Hacairem „palestyńskim i golusowym, a 
w 1925 r. międzV „Zeire-Sjonem" (lewicą) a „Po- 
alej-Sjonem“ (prawicą) i jak gdyby po tych zjed­
noczeniach i tern ostatniem (niedojrzalem) z b. r.—  
istniała pewność, że poza niezależnym Hitachdu- 
tem w Polsce z partyj dopieroco wymienionych na 
całym świecie nic poza ichudem nie zostanie. Naj- 
oliższe miesiące to okatą. Metoda tow. Tartako­
wera w każdym razie sprawy nie wyjaśniła.

W rzeczywistości ichudologja o „dziejowym 
sensie" powstała ex post. Niemiec rzekłby aus der 
Not macht, man eine Tugend. Poza plecyma Mi- 
srad-Raszi w Łodzi, który był faktycznie jednoo- 
sobuwy (autor opugnowanego artykułu), doko­
nało się połykanie ideologiczne i organizacyjne 
Hitachdutu przez Poalej-Sion w wielu krajach, 
aczkolwiek nazywa się ono połączeniem. Brak A. 
D. Gordona i dra Arlosoroffa w ruchu przez o- 
statnie lata spowodowało atroiję ideowa. Rozmie­
niano dukaty myśli tych wybitnych jednostek na 
codzienną monetę zdawkową i zamiast drogę 
wskazywać tydostwu golusowemu ku renesanso­
wi. wśród zaprzeczeń rzeczywistości i walki o zu- 
peine odrodzenie narodowe i społeczne, zmierza­
jącemu, zaaprobowano już dziś tę rzeczywistoś

* ) Według oficjalnego sprawozdania z I. Kon­
gresu pracującej Palestyny, str. XXVI—XXVII
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w dużej mierze. We Lwowie nastąpiło w kwiat- 
niu b. r., a w Gdańsku w sierpniu b. r. —  tylko 
ratihabitio fait accomplit. Na cóż więc te kotur- 
D y?

T a k  wygląda sprawa ichudu —  od wewnątrz.
A teraz co do dwóch szczegółów osławionej jut 

gdańskiej platformy —  która ma być tak kutą z 
jednego kawału, iż bez wykoszlawienia nie moiua 
mówić o pojedynczych jej punktach..,

1) Uczono mnie, iż stopień oryginalności kati 
dego elaboratu naukowego można poznać po ilo­
ści sprzeczności w poszczególnych członach my­
śli i przesłanek logicznych. Platformy ideowr mu­
szą mieć to do siebie, że mają być drogo nakazem 
n/a przyszłość dla jej zwolenników. Muszą być za­
tem możliwie zwięzłe, ścisłe, logiczne Poszczegó] 
ne myśli muszą ze sobą korespondować, harmo­
nizować. Ma ona być wszak konstytucją ideową, 
a nie kawałkiem zapisanego papieru, którym mo­
żna się wedle potrzeby posługiwać. Różnice zdań 
mogą powstać z biegiem czasu na tle jej interpre­
tacji, ale nie mogą istnieć a priori w jej treści ex- 
pressis verbis wyrażonej. Dlatego jest nonsensem 
postanowienie platformy, które stwierdza, że: „W 
krajach, w których hebrajski jest językiem maa 
(Eroc), walczy Ichud o prawa tego języka jako 
języka autonomji narodowej w państwie i życiu 
publicznem**. Na nic się zd/p twierdzenie, że inny 
punkt platformy znowu inaczej cel ostateczny w 
Palestynie określa i że punkt 9-ty poświęcony jest 
wyłącznie problemowi kulturalnemu w Palestynie. 
Można się zatem powoływać raz na ten, drugi raz 
wedle wygody na inny punkt. Czyżby tylko cho­
dziło o kiepskie zdolności legislatorskie naszych 
towarzyszy z Gdańska, którzy równocześnie nie 
przyznają się do tego i walczą o „każdą literę piat 
formy** (Bin Gurjon), jak o tabu.

2) Triumfuje tow. Tartakower z powodu suk­
cesu swego w punkcie równouprawnienia obu ję­
zyków (żydowskiego i hebrajskiego). Ma to miej­
sce ,poraź pierwszy w dziejach żydowskiego ru- 
chsi socjalistycznego w golusie". Pomijam już o- 
koliczność, że jego pamięć historyczna okazała się 
krótką. Bo sam pisał dopiero w roku 1930, że —  
jeszcze przed konferencją praską —  „Zeire-Sjon" 
w przeciwieństwie do wszystkich innych żydow­
skich i socjalistycznych partyj, które występowa­
ły za językiem żydowskim, była za zupełnem ró 
wnouprawnieniem hebrajskiego i żydowskiego ję­
zyka w golusie i za popieraniem neorajskiego ru­
chu kulturalnego *). Ale jak to obecne równou­
prawnienie wygląda? W  szkołach prywatnych —  
utrakwizm z żądaniem subwencyj od Państwa 
i samorządu. Na zewnątrz, w walce o autonomję 
narodową —  Jedynie język żydowski proklamo­
wany jako język mas żydowskich. A więc aziś żą 
dać subwencyj dla języka hebrajskiego, a jutro, 
czy nazajutrz po uzyskaniu autonomji... język ży­
dowski. Po to mamy uczyć nasze dzieci języka he­
brajskiego i popierać kulturalny ruch hebrajski. 
Sprawa ta jest tak jasno postawiona w platformie, 
jak logicznie —  poprzednia.

Ale stało się. Ichud jest przynajmniej światowy. 
Do zjednoczenia jednak wszystkich organizacyj 
sjonistyczno-socjialistycznych jeszcze nie doszło. 
Zjednoczenie takie, lecz na zasadach federatyw 
nych na wzór angielskiej Labour Party stoi przed 
nami. Twór każdy winien dojrzewać naturalnie; 
jest to proces społeczny, i nie może być dziełem 
stwor zon em przy zielonem biurku, jak to miało 
miejsce z Icfrudem gdańskim. Opadły Wam wła­
śnie ręce w bezsilnbj udręce wieloletniej walki z 
99 procent Hitachduehtu b. kongresówki, a my 
właśnie chcemy mieć odwagę partyzantów, którzy 
mają to do siebie, że im ręce nie sztywnieją, i dla­
tego będziemy samodzielnie walczyć o ideały Hi­
tachdutu. Dr. O. Menaschś.

* ) Jiidisches Lexikon, tom IV. strona 1546.

Nie oszczędzai małe] 
kwoty na abonament 

„Nowego Dziennika*. 
Drak dobrej (informacji 
może Cię kosztować 

smacznie więcejl



Nr. 261 „N O W Y  DZIENNIK" piątek 23■ IX. 1932 Str. 13

Wschód 

słońca 
5 m. u9

WRZESIEŃ

22
CZW AR TEK  

21 Elul 5692

Zachód 

słońca 

i7 m. 24

Akcja na rzecz C hu Idy
Dziś we czwartek o g. 8 wiecz. odbędzie się 

iw sali org. kohiet W IZO CHorjańska 28) konsty­
tuujące posiedzenie komitetu akcji na rzecz Chul- 
Idy. Referaty wygłoszą tow. dr. Ozjasz Spiro z Pa­
lestyny oraz dr. Bfrkelhammer. Zaproszeni ze­
chcą łaskawie punktualnie przybyć.

W  jutrzejszym numerze zamieścimy artykuł dra 
Spiry o Chuldzie.

Warne dla wpisujących się 
na Uniwersytet Jagielloński

Wohec stałego wzrastania liczby kandydatów 
wstępujących na U. J. i związanego z tem wzmo­
żenia się zainteresowania biurem informacyjnem 
i pośrednictwa wynajmu mieszkań dla akademi­
ków (czek), wydział Związku Żyd. Młodz. Akade­
mickiej U. J. „Haszachar Przedświt" w Krako­
wie postanowił z dniem 21 bm. wspomniane biu- 
,ro otwierać już o godz. 9 rano. Wobec tego zain­
teresowane Koleżanki i Koledzy mogą zasięgać 
informacyj dotyczących wpisów i studjów na 
wszystkich fakultetach U. J. oraz odnoszących się 
do życia ideowego żydowskiej młodzieży akade­
mickiej — codziennie w godz. od 9 do 13 w sali 
'IV. Coli. Novi (parter na lewo) z wyj sobót i 
niedziel, nadto od godz. 20 do 21'3C w lokalu „Ha- 
'szacharu1 przy ul. Stradom 15, I. p. of. z wyj. 
piątków i sobót.

Spis wykładów, adresy wolnych mieszkań i tp. 
na miejscu. W biurze żadnych opłat się nie po­
biera.

Zarządzenie województwa 
w sprawie biletów autobusowych

Wobec zdarzających się nadużyć, dokonywa­
nych przez przedsiębiorców autobusowych, ob;łu- 
!gę lub pasażerów odnośnie do sprzedawania i ka­
sowania względnie odbierania od pasażerów i po­
nownego używania biletów autobusowych, zarzą­
dziło województwo krakowskie, że każdy pasażer 
przed ruszeniem autobusu z miejsca, powinien być 
;Zaopatrzony w hilet ustalonego typu s«asowany 
przez przedziurkowanie na nim dnia, miesiąca i 

x kursu jazdy. Na każdym sprzedanym bilecie mu­
szą być wyraźnie oznaczone stacje, na które bilet 
i został wydany, a na odwrocie biletu winna się 
!znajdować pieczęć przedsiębiorcy względnie jego 
czytelny podpis. Należytość pobrana winna odpo­
wiadać wartości wyrażonej na bilecie.

Bilet wydany przez przedsiębiorcę bez zachowa­
nia wyżej podanych przep.sów należy uważać za 
'nieważny, a przedsiębiorcę za winnego przekro­
czenia przepisów na szkodę Państwowego Fundu­
szu Drogowego.

Przedsiębiorcy względnie obsłudze nie wolno ani 
w czasie, ani po skończonej podróży żądać od po­
dróżnych zwrotu raz użytego biletu, który powi­
nien być bezwarunkowo przez pasażera zniszczony

W  wypadku stwierdzenia tego rodzaju manipu­
lacji, donoszący winien złożyć na najbliższym po­
sterunku Policji Państwowej protokolarne zezna­
nie przy udziale 2-ch wiarygodnych świadków.

W sprawie konwersji rent 
francuskich

Parlament francuski uchwalił — jak wiadomo — 
Ustawę odnoszącą się do konwersji rent: 5-proc. 
1915, 1910 — G-proc. 1920 —  G-proc  ̂1927 — i 5-proc. 
1928, do ohligacji G-proc. 1927 i do honów skaroo- 
wych 7-proc. wydanych we Francji.

Tak okaziciele francuscy, jak też zagraniczni, 
którzy nie akceptują konwersji i domagają się 
zwrotu pieniędzy, powinni przedłożyć te papiery 
wartościowe do wizy najpóźniej do 24 wrześuia 
br. konsulowi francuskiemu w Krakowie.
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_  DZIŚ NOCNA DYŻUR APTEK: ul. Szczepań­
ska 1, Kościuszki 18, Długa CG, Mikołajska 4, Daj- 
wór G i Iiynck pdogórski 9.

— KOMISJA LOKALNA ŻYD. FUNDUSZU NA­
RODOWEGO W  KRAKOWIE, wzywa wszystkich 
referentów, którzy jeszcze materjału zbiórkowego 
ao akcji Tiszri nie podjęli, by uskutecznili to w 
piąlek w porze między 12—2 w południe.

— DZIŚ WE CZWARTEK, ZBIÓRKA ULICZNA 
Żydowskiego Funduszu Narodowego! Społeczeń­
stwo żydowskie Krakowa, w  zrozumieniu ważno­
ści zadań spoczywających na tej najważniejszej 
i najpopularniejszej instytucji żydowskiej, nie od- 
ir.ówi złożenia datku na wykupno ziemi na wie­
czną własność Narodu. Dlatego też w dniu zbiórki 
ulicznej pamiętajmy o odhudowie Żydowskiej Sie­
dziby Narodowej, jako wspólnej Ojczyzny całego 
żydoslwa!

— W YSTAW A ILUMINACJI I MINJATUR A. 
SZYKA, mieszcząca się w lokalu T. N. S. W. Ry­
nek 29, odwiedzaną jest masowo przez młodzież 
szkolną i licznych miłośników fenomenalnej twór­
czości artysty, który w swym mistrzowskim „Sta­
tucie Kaliskim“ tak piękny hołd złożył polskiej 
myśli państwowej X III wieku. Wystawa jest do­
godnie urządzona nawet dla wieczornego zwiedza­
nia. Podziw wzbudza reprodukcja „facsimile", wy 
konana kosztem 250 tysięcy zł. Zarząd Wystawy 
udziela wycieczkom społecznych organizacyj wy­
datnych zniżek.

— ODZNAKI DLA KOMISARZY SPISOWYCH. 
Z pośród 862 b. komisarzy spisowych w Krakowie 
850 otrzymało już odznaki „Za ofiarną pracę". Po­
zostałych 12 b. komisarzy spisowych, którym nie 
zdołano do tej pory wręczyć odznaki z powodu 
hraku adresu — zechcą zgłosić się do Miejskiego 
Biura Statystycznego w Krakowie ut. Pawia 1. 3 
parter, telefon Nr. 132-45.

— DAR DLA ZW IERZYŃCA KRAKOWSKIE­
GO. W  hieżacym tygodniu zwierzyniec w miejskim 
parku leśnym „Las Wolski" otrzymał w darze od 
barona Gótz- Okocimskiego wagon materjału bu­
dowlanego na budowę schronów.

—  SPĘD 1 CENY KONI na targu w Krakowie 
przy ul. Zahlocie hyly następujące: Ogółem spę­
dzono 248 koni i płacono za sztukę: za konie poja­
zdowe od 180- -420 zł, za konie pociągowe lekkie 
od 120—250 zł, za konie rzezne oa 10—50 zł. Ze

I.
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P U SZ C Z A
według powieści Jozefa Weyssenhoffa. Muzykę 
skomponował Henryk Wars. Tańce i chóry cygań­
skie. Cuda polskiego krajobrazu. W głów', rolach 
Alina G rudzińska, Jerzy IH .tr , A ..drze j 
K arew icz. Ina Ben ita, Tad. O rdeyg. 
Ceny miejsc niskie. Aparatura dźwięk. „Western 
rlectric“. Zniżki dla PT. Urzędników i Wojsko­

wych. Początek o godzinie 5, 7, 9. I
spędzonych koni sprzedano: na rzeź miejscową 2 
sztuki. Ceny utrzymały się na poziomie targu po­
przedniego. Popyt za końmi lepszemi wyjazdowe- 
ir.i lekko wzmożony, na skutek czego ceny tych­
że zwyżkowały.

— POŻAR W  FABP.YCE FARB. Wczoraj popo­
łudniu wybuchł pożar w Polsko- Duńskiej Fabry­
ce Fabr przy ul. Konopnickiej 90, gdzie zapalił 
się olej lniany w  kotle. Przed przybyciem straży 
pożarnej robotnicy ugasili ogień. Szkoda około 50 
złotych.

— Z GALERJI TYPÓW  ZŁODZIEJSKICH. Po­
licja krakowska aresztowała: Franciszka Jacho- 
ckiego, praktykanta handlowego, za systematycz­
ne kradzieże towarów na szkodę swego sze'a Lre- 
ninga, Florjańska 28. Pawlusióskiego Jana (lat 30) 
za kradzież ubrania na szkodę Zdyhalskiego nad 
Wisłą w czasie kąpieli. Sowińskiego Sterana (lat 
32), jako poszukiwanego za szereg kradzieży. Jó­
zefa Kiwę (lat 20; za puszczanie w  ohieg fałszy­
wych monet. Józefa Waksala (lat 20) ze Lwowa 
jako poszukiwanego za kradzieże przez policję 
lwowską. Rusznicę Emila za kradzież węgla z wa­
gonów kolejowych na stacji Płaszów. Głowackie­
go Jana ze Skały pow. Olkusz, za oszustwo przez 
wystawianie weksli z fałszywym podpisem.

— PODUSZKA I ŻARÓWKI. Nieznany sprawca 
skradł z wystawy firmy Arkadja przy ul. Dietla 
66 — 4 żarówki wart. 30 zł. Feliks Ślusarczyk 
zgłosił do policji, że skradziono z niezamkniętego 
pokoju przy ul. Garncarskiej 11 na jego szhooę 
poduszkę wart. 15 zł.

Pończochy ,aK,cn »»»*««
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Mraszna śmierć sześcioletniej dziewczynki'
Osiedle Oficerskie było onegdaj widownią stra­

sznego wj-padku, którego ofiarą padła sześciolet­
nia dziewczynka.

Mianowicie onegdaj w godzinach wieczornych 
dzieci mieszkańców domów na Osiedlu Oficerskiem 
podczas zabawy na jednej z niezabudowanych par­
cel, roznieciły ognisko.

Wśród hawiących znajdowała się C-letnia Bro­

nisława Bartosik, zam. przy ul. ^Moniuszki 4. W  
pewnej chwili zapaliła się sukienka Bartosików- 
ny, która została dotkliwie poparzona.

Przewiezione przez pogotowie ratunkowe do 
szpitala dziecko zmarło w kilkanaście godzin po 
wypadku.

Przyczyny, która spowodowała zapalenie się su­
kienki nie stwierdzono.

Z zemsty podpaliła dom babki
(rg) W dniu wczorajszym stanęła przed sądtn 

przysięgłych w  Krakowie 20-letnia Władysława 
Majewska, służąca, oskarżona o zbrodnię podpale­
nia.

Majewska, która żyła w  niezgodzie z babką 
swą Agnieszką Jakuhik z Brodeł, zemściła się na 
niej w  ten sposób, że 12 maja hr. podpaliła jej 
dom Pożar, objął wkrótce cały dom, który spło­
nął doszczętnie. Majewska po dokonaniu czynu 
zbiegła, została jednak po kilku dniach przytrzy­
mana.

Oskarżona tak w  śledztwie, jak i na wczoraj­

szej rozprawie, przyznała się ao czynu, tłumacząc 
się chęcią zemsty za to, że bahka wydaliła ją 
z domu.

Sędziowie przysięgli zatwierdzili wioe oskar­
żonej, woLec czego trybunał zasądził ją na dwa 
lata ciężkiego więzienia, z zaliczeniem aresztu 
śledczego.

Trybunałowi przewodniczył so. Jek, wotowall 
so Podobiński i so. Dworzański. Oskarżał proku­
rator dr. Kozłowski, bronił z urzędu adw. dr. 
Jan Bardel.

H U D K A  T A -  Mieszanka ańgielska. cierpka ciemna 
I r  I H ,  Cena Zł 20"— kg. poleca

M. Jawornicki, Kruków, Rynek Gl. 44

DYWAftY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

■ o(ło— —
— NA SCHRONISKO IM IENIA BŁP. DR. ED­

MUNDA SCHENKERA złożyli: Żydowskie Towa­
rzystwo Muzyczne 25 zł, Samuel Żeherko 19 zł. 
Ponadto Żyd. Tow. Muzyczne ustanowiło stypen- 
djum imienia blp. dra Edmundi Schenkera w --zko 
le przy Ż. T. M.

— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś o godz. 3-ej 
plenarne zebranie członków porączone z refera­
tem kol mgr. R. Wolfa. Początek o godz. 8 wieJz.

 c'30--- -
W YSTAW A „STATUTU KALISKIEGO" I  INNYCH 

DZIEL ARTURA SZYKA 
Rynek 29, I. p. T. N. S. W.

Codziennie od 10 ranc do 7 wieczorem.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC : „Puszcza11 (Nina Grudzińska, Je­

rzy Morr).
ADRIA: „Quo Vadis?"
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO- „Jedna noc 

w Londynie1- (Lilian Harvey).
MUZEUM: „lotn ik".
PROMIEŃ: „Hai Tang" (Anna May Wong).
SŁONCE: „W  sidłach kłamstwa" (Emil Jaa-

nings).
SZTUKA: „Kró* to ja“ (Vlasta Burian).
UCIECHA: „Atlantyda" (Brygida Heim).
WANDA: „Księżna Łowicka’ (Jadwiga SmO- 

sarska, Stefan Jaracz, Józef Węgrzyn).
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Proces o szpiegostwo
(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice. 21. 9- (K) Przed sądem okręgowym w  
Katowicach toczyła się w dniu dizisiiejszym sensacyj­
na rozprawa przeciw/ko Edwardowi Rusinowi, osikar 
ionemu o szpiegostwo na rzecz jednego z państw 
ościennych. Ze względów zrozumiałych rozprawa to 
czyta się pmzy drzwiach zairikmietych. Po południu 
został ogłoszony wyrok, mocą którego Rusin został 
skazany na 7 lat ciężkiego więzienia z pozbawie­
niem praw na przeciąg lat 10 oraz na zapłacenie ko- 
cztow sądowych. Rusin został aresztowany w  lu­
tym br.

O  opór policji
Katowice. 21. 9. PAT. Przed sądem tutejszym od­

była się dzisiaj rozprawa przeciwko 23 mieszkańcom 
Wielkach Łazisk, oskarżonym o stawianie oporu po­
licji. Mianowicie w dniu 14 luiteŁo część ludności 
urządziła demonstrację, protestującą przeciwko no­
minacji proboszcza w  osobie ks. Tomali, przyczem 
tłum stawił gwałtowny opór policji, skutkiem czego 
aresztowano 23 osób. Sąd po zeznaniach świadków 
skazał trzech oskarżonych po 2 tygodnie, a trzech 
po tygodniu aresztu. Resztę oskarżonych sąd utrę-, 
winnił.

Zwyrodnialec przed sadem
Katowice. 21. 9. (K) W  dniu 23 bm. przed sądem 

okręgowym toczyć sie będzie sensacyjna rozprawa 
przeciwko 28 letniemu Wikt ot owił Ceglankiowtf, któ­
ry staje przed sądem pod ciężkim zarzutem motder- 
atwa i gwałtu. W dniu 8 marca br. Cegiarek spotkał 
dwie dziewczynki, 7-le-tnią Magdalenę Klimowuczó- 
wnę i 6-Ietnią Ernę Pasiekównę. Częstując cuikierka- 
ml. zwaPil obie dziewczynki na poła, położone na 
terenie W. Hajduk i tam w  altance usiłował dziew­
częta zniewolić. Wystraszone dziewczynki zaczęły 
krzyczeć, a wówczas Cegiarek uderzeniem sztache­
tą w głowę pozibrwrił życia Pasiekównę. zaś KJimo- 
wlozówmie zakneblował usta i dopuścił się na r'ej 
gwałtu. Podczas poszukiwań policja natrafiła na Je­
go ślad I iwpoczęła pościg, w  wyniku którego are­
sztowano go w  kominie, dokąd uciekając się schro­
nił. Cegiarek przesłany został następnie do badań 
psychiatrycznych, gdzie stwierdzono, iż jest on ai 
tooboilklem. jednak poczytalnym. Cegiarek byt już 
carany za podobne przestępstwo. Rozprawie prze­
wodniczyć będzie wiceprezes RadSowski, oskarżać 
będzie prokurator Dr. Nowotny.

Robotnikom hut Giescbego 
przyznano odszkodowanie

Katowice. 21. 9. (K) Przed sądem przemysłowym 
pow. katowickiego, pod przewodnictwem starosty 
Richtera rozpatrywana była skarga robotników hut 
Giescbego przeciwko dyrekcji tych hut. Robotnicy 
żądali odszkodowania za to. że wbrew zarządzeniom 
komisarza dernob. dyrekcja zwołniła tych robotni­
ków, których komisarz nakazał pozostawić w pra­
cy. Sąd po rozpatrzeniu sprawy, nakazał dyrekcji 
zapłacenie poszkodowanym robotnikom zł. 1.000 ty­
tułem odszkodowania.

Wielokrotny morderca Zak —  
aresztowany

Sosnowiec. 21. 9. (K) Przed kilku dniami donosi­
liśmy o krwawym dramacie rodzinnym, w powiecie 
olkuskim-, którego bohaterem byt Władysław Żak. 
Jak wiadomo, Żak po sprzeczce z bratem swoim, wy 
strzałem z rewolweru zabił go, poczem zastrzelił je­
go żonę i syna. Po dokonaniu tego czynu Żak zbiegi 
w niewiadomym kierunku. Ponieważ morderca pos.a 
dał na terenie Zagłębia bliższą rodzinę, zachodziło 
podejrzenia, iż ukrył się na tutejszym terenie, żarzą 
dz-ono zatem nad jego znajomymi i rodziną śdrdą 
obserwacje, która w rezultacie doprowadziła do usta 
lenia, iż ukrywa on się we wsi Porąbka rpow. bę­
dziński) w domu niejakiego Sularza. Wczoraj póź­
nym wieczorem zarządzono obławę i otoczono wspom 
nia-ny dcm prezz policję śledczą i mundurową. Zak 
w  tym czasie spał na strychu w  sianie. Zachowując 
wszystkie ostrożności, policja otoczyła strych i we­
zwała Żaka do poddania się i zejścia ze strychu. 
Żak widząc, iż jest otoczony poiicią. po krótkim 
namyśle oświadczył, iż podaje się.

W  czasie rewizji znaleziono u niego nabity rewol 
wer, a na posłaniu na strychu leżała większa ilość 
zapasowych naboi, z czego wynika, iż Żak postano 
wił bronić swej wolności d-o ostatka. W czasie bada 
nia Żak pnzyzna! się do zamordowania rodziny bra­
ta, poca-jąc następujące okoliczności mordu. W  kry­
tycznym dniu, Władysław zgłosił się do brata z za­
proszeniem na jego wesele, które miało sie wkrótce 
odbyć, przyczem prosił go o zwrot długu w  wysoko 
ści 4U0 zł., bez których ślub się nie mógł odbyć. 
Spotkawszy się z oóuiiową, w przystępie szału, do­
był rewolweru i strzelił do brata, następnie do ro­
dzimy, W  dniu dzisiejszym, został żak przekazany 
władzom sądowym.

Jui .trzeci wyoadek trąduw Prusiech wschodnich
Królewiec 21. 9. PAT. W  miejscowości Ję- 

drychów lekarze stwierdzili u pewnej starusz 
ki trąd, Jest to trzeci wypadek trądu, wyhry- 
ty w  Prusach wschodnich w  ciągu ostatnich 
dwu lat.

Według zeznań staruszki, objawy choroby, 
która obecnie dzięki tylko szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności została wykryta, trwają u

niej od łat kilkunastu. Chorą przewieziono do 
szpitala w Jędrychowie, gdzie umieszczono ją 
w jednem ze skrzydeł zupełnie izolowanem. 
W  najbliższym czasie chora przewieziona zo­
stanie do schroniska ula trędowatych kole 
Kłajpedy, utrzymywanego wspólnie przez rząd 
niemiecki i litewski. Domek chorej na trąd 
w Jędrychowie został spalony.

Bank Rzeszy zniża stopę 
dyskontową

Berlin- 21. (Sch) Korzystając z uzyskane; 
przez Radę administracyjną Banku Wypłat Mię 
dzyna~eaowych swobody w  dziedzinie polityki 
dyskon'owe.i Bank Rzeszy obniży! dziś stopę 
dyskontową z 5 na 4 procent. Równocześnie 
obniżona została stopa lombardowa z 6 na 
5 procent.

lunctffm e mery Irańskie w sprawie Mandżurii
Londyn- 21 9. (L) „Times“ donosi z W a  

szyngrtoŁj, że osnamia podróż przewodniczące 
go kom is j i  wojskowej senatu amerykańskiego 
senatora Reeda do Paryża i Londynu miała na 
celu skłonić Anglie i Francie do zainteresowa­
nia się sprawami Dalekiego Wschodu.

W  cku rozmów z premjerem Herriotem. se­
nator Reed miał dać do zrozumienia, że Sfany 
Zjednoczony udziela Francji w kwestji równo- 
uprawnien;fl Niemiec poparcia tylko pod warjn  
klem ieśli France poprze stanowisko rządu 
amerykańskiego w kwestji mandżurskiej.

Herriot i John Slirun w Benowie
Genewa 21. 9. (K ) Premjer francuski Her- 

riot i angielski minister spraw zagranicznych 
sir John Simon przyjechali dziś rano do Ge­
newy, celem wzięcia udziału w pra-ach biura 
konferencji rozbrojeniowej. Dragę z Paryża od 
byli obaj ministrowie razem.

KRONIKA TELEGRAFICZNA  
Sztokholm 21. 9. PAT. Przybył tu minister 

Strassburger, który jutro w tutejszej akade- 
mji handlowej wygłosi wykład o polskiej po­
lityce morskiej,

Wiedeń 21. 9. (W )  Profesor teologji na uni­
wersytecie v iedeńskim i dawny minister o- 
pieki społecznej dr Teodor Innitzer został 
mianowany arcybiskupem Wiednia, jako na­
stępca zmarłego arcybiskupa Piffla.

Nowy Jork 21. 9. (R ) Z Rio ae Janeiro do­
noszą oficjalnie, że wojska rządowe zajęły 
dziś miasto Cunha, najważniejszy punkt stra 
tegiczny w walce przeciw powstańcom w sta­
nie Sao Paolo.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kruków, 21 0. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciąuf 

niewielką chęć do pracy. Poszukiwano akcje Ban­
ku Polskiego w płaceniu 86, w towarze 88, 3-proc. 
Pożyczkę Budowlaną po kursie 38 i 4-proc. Prem. 
Poż. dolarową 48.50 w zaofiarowaniu 49, jedna­
kowoż bez obrotów. Reszta w zaniedbaniu. Do! 
transakcyj papierami oficjalnie kotowanemi niei 
doszło.

Na pogiełdziu robiono jedynie 4-proc. 1. zast. Gal,1, 
Tow. Kred. Ziem. po kursie 31.

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku waiutwoym w obrotach prywatnych"! 

i międzybankowych syuacja bez szczególniejszych', 
zmian. Popyt w  dalszym ciągu silniejszy przy ma- 
łem zaofiarowaniu. W  Krakowie dolar gotówko­
wy 8.90—8.92, czeki bankowo 8.91 i pół do 8.921 
i pół. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 31—31.20. 
Frank szwajcarski 172—172.50. Marka niemiecka 
211.75—212.50.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 21. 9 PAT. Akcje: Bank Polski £6 H 

pół, 88, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 19, 18 i trzy’ 
czw., 19, Lilpop 3,50. Tedencja mocniejsza. Poty­
czki: 3-proc. budowlana 37.75, 6-proc. dolarova
53.50, 53.75, 53.38, 4-rpoc. dolarowa 48, 7-proc. sta­
bilizacyjna 53.50, 52.50, 52.75, Listy zast. BGK. bez 
zir.iany.

Dewizy: Belgja 123.75, 174.06, 173.44, LonH,rr
(30,96, 30.95), 31.10, 30.80, Nowy Jork 8.92, 8.94, 
8.90, telegr. 8.924, 8.944, 8.904. Paryż 34.97, 35.06, 
34.88, Praga 26.39, 26.45, 26.33, Szwajcarja 172.15, 
172.58, 171.72, Wiochy 45.80, ,6.02, 45.58, Berlin 
pryw. 212.40, 212.30, Tend. niejednolita.

G IE ŁD A  P O Z N A N S Ł ,
Poznańska giełda zhoożwa z dnia 21. 9. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 80 ton 16, 15 ton 15.90; 
ceny orjentacyjne: żyto 15.95—15.75, pszenica 24.50 
—25.50, mąka żytnia 65-proc. 24 i jedna czw. do 
25 i jedna czw., pszenna 65-proc. 39—41. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wieueń, 21. 9 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.90—169,90, Budapeszt 124.295, Londyn 24.60— 
24.80, Nowy Jork 70920— 713 20, Paryż 27.77—2T93 
Praga 20.97 i pół do 21.09 i pół, W7arszawa 79.51— 
79.99, Zurych 136.80—137.60, Amerykańskie 706.50 
—712.50, Niemieckie 168.30—169.50, Angielskie 24.43 
—24.67, Francuskie 27.65—27.85, Włoskie 36.96— 
37.24, Poiskie 79.25—79.85, Szwajcarskie 136.30—
137.50, Czechosłowackie 20.95 i pół do 21.11 i póh

G IE ŁD A ZURYCH SKA
Zurych, 21. 9 PAT. Paryż 20.33, Londyn 17.98 

i pół, Nowy Jork 5.18 i pięć ósmych. Belgj* 71.92 
i pół, Włochy 26.62, Berlin 123.55, Praga 15 24, 
Warszawa 58.20, Bukareszt 3.06.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowj Jork, 20. 9. Dillonowska 57. Stabilizacyj­

na 51. Dalorowa 52.50. Warszawska nienot. Śląska 
41. Tend. słabsza.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 76 i pół za L 100 n. w.
w  Paryżu nienotowana.

GIEŁDA M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 21. 9. Cynk dost. natychm. 15 3/8, termin 

15 9/16, cyna natychm. 151 3/4— 152, termin. 1531/2 
—3/4, Banka 162, Straits 1571/2. ołów natychm.

; 1215/16—131/16, miedź natychm. ’ 31 3/4—13/16, ter­
min. 34 11/16—3/4, Elektrolit 38-381/2.

Warszawa 21. 9. (Sin ) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na czwartek 22 bm.: Wyżyna Ma 
łopolska, Śląsk, Podhaie, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Najpierw pochmurno z deszcza­
mi, potem stopniowe polepszenie się stanu po­
gody. Chłodno, słabe wiatry.

Berlin 21. 9. (Sch) Pilotka niemiecka Lola 
Schroeter wyskoczyła wczoraj w Kilonji z sa­
molotu na wysokości 6 tysięcy metrów ze spa 
dochronem i gładko wylądowała.
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Konfereocia rezhrcjenioia - lozićilziaiDleii!!
:: Genewa 21. 9. PAT. Dzisiaj odbyło się pier

,wsze plenarne posiedzenie publiczne konfe 
rencji rozbrojeniowej w nieobecności delega­
cji niemieckiej.

Przewodniczący Henderson złożył na wstę­
pie oświadczenie, w  którem położył nacisk na 
konieczność doprowadzenia do pomyślnego 
końca. Na wniosek przewodniczącego, spra­
n a  wstrzymania się Niemiec od udziału ' w  
ipracach prezydjum nie została poddana dys- 
ikusji, ponieważ Hendersonowi zależy na pozo 
stawieniu Niemcom zupełnej swobody odpo­
wiedzi, którą mają wystosować na jego list z 
i 18 września rb.

Zkolei prezydjum przystąpiło do rozpatrze­
nia technicznych punktów porządku dzienne- 
igo.

• •  *

Genewa 21. 9. (K ) Na dzisiejszem posiedze­
niu biura konferencji rozbrojeniowej główny 
sprawozdawca czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych Benesz przedłożył wykaz ana­
lityczny, zawierający poszczególne punkty, któ 
re mają być wyjaśnione. Wykaz podzielony 
jest na cztery kategorje.

Groźne memento..*
„Zeppelin' nad Genewą

djum konferencji rozbrojeniowej dyskutowało 
i poraź pierwszy w  nieobecności delegata Nie­

miec nad kwestiami bombardowania powietrzne 
go. zjawił się znany sterowiec niemiecki „Hr- 
Zeppelin", który manifestacyjnie przeleciał tuż 
nad gmachem konferencji rozbrojeniowej-

VenF, v*di...
Kilkugodzinny pobyt Herriola w  Genewie

Genewa 21. 9. PAT. Premjer Herriot, który 
przybył dziś rano do Genewy nie wziął u - 
działu w posiedzeniach prezydjum konferen­
cji rozbrojeniowej. Odbywszy popołudniu kil­
ka rozmów, Herriot zdecydował jeszcze dziś 
wieczorem wyjechać do Paryża. Powróci on 
do Genewy w  poniedziałek na otwarcie Zgio- 
madzenia Ligi Narodów.

Wyjazd Herriota był naogół niespodziewa­
ny. W  kołach francuskich podkreślają, że Her 
riot przybył do Genewy jedynie dla zorjen- 
towania się w sytuacji. Stwierdziwszy, że pra 
ce prezydjum toczą się normalnie i że nieobec 
ność Niemiec nie wpływa na zmianę progra­
mu prac, premjer Herriot nie uważał za Ko­
nieczne uczestniczyć osębiście w  obradach 
prezydjum.

Nowa propozycja Francji w  Genewie
Genewa- 21. 9. PA T  W  chwili, gdy prezy-

Londyn 21. 9. PAT. W  Londynie oczekują 
z zainteresowaniem nowego wystąpienia Fran 
cji w  Genewie, na rzecz rozbrojenia. Według 
otrzymanych tu wiadomości Herriot ma zgło­
sić nowe propozycje, idące w wysokim stop­
niu na kompromis z propozycjami rozbroie- 
niowemi Hoovera, jak również z wniosKami 
angielskimi.

W  związku z tem mówi się w Londynie o 
ściślejszej, niż dotychczas współpracy Ame- 
'ryki z Ligą Naiodów, co miałoby znaleźć prak 
tyczny wyraz przy rozstrzyganiu kwestji Da­
lekiego Wschodu w  Lidze Narodów.

Stracenie szpiega w Warszawie
Warszawa. 21 9- PAT  Wojskowy sąd okrę­

gowy nr- 1., jako doraźny, po dwudniowej roz­
prawie skazał na karę śmierci Strzelca Hiero- 
rnina Wysockiego z 1. p. radiotelegraficznego 
—  za szpiegostwo pa rze~iz jednego z państw 
ościennych- Wobec nieskorzystania z prawa ła 
ski przez Prezydenta Rzeczypospolitej wyrok 
został dziś wykonany-

K R O N I K A  T A R N O W S K A
Min. Zarzycki w Tarnowie
Tarnów- 21- 9- PAT- W  Tarnowie bawił mini- 

,ster przemysłu i handlu dr. Zarzycki, biorąc 
udział w  zjeździe koleżeńskim; urządzonym z 
okazji 25-Iecia po maturze w  II. gunmazjum- W  
atjeźdze wziął udział również dr- RęgOTOwicz, 
kurator śląski.

Włamanie do szkoły handlowej
Tarnów- 21. 9- PAT. Do szkoły handlowej w  

Tarnowie dokonano włamania- Nieznani spraw 
cv dostawszy się do sali konferentcyjnej i sekre 
tariatj porozbijali szafy, szukając w  ido czarę pie 
niędzy- Udało sie im zabrać 105 złotych, pienię 
dzy składkowych. Śledztwo w  teku-

Jerozolima. 21 9. ŻAT. W  związku z napadem 
tłumu Arabów na wyceczkę żydowską w  
Transjordanji doręczono zażalenie Wysokiemu 
Komisarzowi Palestyny-

Zwyctency i zwyciężeni
Angielski projekt redukcji zbrojeń

Paryż- 21 • 9- PAT. Nowojorski Korespondent 
„Havasa“ dowiaduje się, że rząd angielski ma 
się wypowiedzieć na rzecz stopniowego zmniej 
szenia różnic między zbrojeniami państw zwy­
cięskich i zwyciężonych, przez opracowanie w  
drodze wzajemnego porozumienia konwencji, 
przewidującej redukcję zbrojeń na okres 5-letir- 
W  międzyczasie konwencja mogłaby ulegać re 
wizji celem dokonania nowych redufccyj. zale­
żnie od okoliczności. Procedura podobna możh 
wa byłaby jedynie w tym wypadku, gdyby 
Niemcy powróciły do udziału w  konferencji 
rozbrojeniowej.

Mcn orjal angiilski 
V! oświetleniu sowieckiem

Moskwa 20. 9. PAT. Memorjał angielski w spra­
wie zbrojeń niemieckich wywołał w prasie sowiec 
kiej liczne komentarze. Prasa nazywa go memor- 
jaiem kompromisowym. Memorjał niemiecki, któ­
ry postawił na porządku dziennym sprawę rewizji 
Traktatu wersalskiego, podkreśla zarazem szereg 
problematów, godzących w interesy angielsaiegu 
imperjalizmu, który wcale nie chce przystosować 
się do nowego układu sił w Europie. Wystarczy 
mu osłabienie Francji. Dlatego to memorjał angiel­
ski wspomina, że łańcuchy wersalskie są święte. 
„Kra.,, aja Zwiezda" stwierdza, że pacyfistyczny 
ton odpowiedzi francuskiej na memorjał jest obli­
czony na efekt w Ameryce, przyczem pismo zazna­
cza, że redukcja budżetu wojskowego we Francji 
osiągnięta została drogą kompresji trzeciorzęd­
nych wydatków, nie zaś kosztem zbrojeń. Pismo 
wskazuje na wzrastający rozdźwięk między Fran­
cją a Anglją. Dziennik twierdzi, że Francja będzie 
manewrowała dokoła projektu Hoovera. będzie pud 
jego osłoną obrończynią nietykalności systemu 
wersalskiego, zabezpieczającego francuskim kapi­
talistom hegemonję w Europie.

Warszawa 21. 9. (Sin ) Minister Pieracki wy  
jechał na inspekcję województw południowo- 
wschodnich.

Genewa. 21- 9 PAT  Dziś wieczorem przybył 
do Genewy mmister Zaleski.

Paryż- 21 9 PAT Przewodrrczącym delega 
cji hiszpańskiej na 13-tą sesję Ligi Narodów
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Dymisja Herberta Samueia?
Londyn- 21- 9. ŻAT. Dziennik liberalny „New 

Chronicie" donosi, że minister spraw wewnętrz 
nych Herbert Samuel oraz drugi minister libe­
ralny Archibałd Sinclar zamierzają w  najbliż­
szych dniach podać się do dymisji. Krok ten u- 
motywowany jest tem, że ministrowie liberalni 
są przeciwni uchwałom konferencji imperialnej 
w  Ottawie- Ostateczną decyzję w  tej sprawie 
wydać ma egzekutywa federacji liberalnej w  
Anglii.

Pcdróże amerykańskiego* szefa sztabu
Bukareszt. 21- 9- PAT  Szef sztabu Stanów 

Zjednoczonych A- P. gen. Mac Arthur przybył 
tutaj z Budapesztu. Gen- Mac Arthur zabawi w  
Bukareszcie 3 dni-

Admirał chiński zamordowany
(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

Paryż, 21- 9- (B) Z Szanghaju donoszą: Kie­
rownik oddziału kartograficzne,gog chińskiego 
ministerstwa marynarki- admirał W u Wang 
został przez nieznanych sprawców zamordo­
wany.

Sensacyjny wynalazek 
w dziedzic it loforctea

Hamburg 21. 9. PAT. W  Rehagen opaten­
towano nowy typ samolotu, zabezpieczonego 
p:zed utratą równowagi. Wynalazek opiera 
się na zjawisku, że otwarta z obu stron rura, 
rzucona z wysokości nie spada nigdy sztor­
cem, tylko na płask. Opatentowany model sa­
molotu ma wbudowany w  górną część skrzy-' 
deł system otwartych rur, leżących w  kierur. ■ 
ku lotu. Dzięki temu w  razie ułraty równo­
wagi samolot nfe da się łaiwe wyprostować.

Poreł perski dziękuję
Warszawa 21. 9. PAT. Minister komunika 1 

cji inż. butkiew.cz przyjął dzisiaj posła pers 
kiego Assad Bahadora, akredytowanego przy; 
rządzie polskim, który podziękował p. mini­
strowi za ulgi przejazdowe, udzielone przez 
PKP. studentom peerskim, udającym się na 
studja na zachód Europy.

Ulfoa Żw irki w Wilnie
Wilno- 21. 9- PAT- Na wczorajszem posiedze­

niu magistratu zapadła uchwała przemianowa­
na ulicy Raduńskiej oraz szosy wiodącej na Po* 
rubanek na ulicę im. por. Franciszka Żwirki- 
Wniosek magistratu zostanie wniesiony na nnj 
bliższe posiedzenie rady miejskiej, która zosta­
nie zwc?ana na dzień 29 bm. W ybór magistratu 
padł na uli.cę Raduńską dlatego, że właśnie tą 
drogą śp- nor Żwirko wjeżdżał niedawno do ro 
dzirmego miasta-

Tragiczna śmierć matki 10-ga dzieci
Poznań. 21. 9- PAT. W e  wsi Huty Bugajskie, 

zaiirjdriona tprzy młocce 48-letnia Ma-'jai/na 
Włoz. matka 10-ga dzieci, została "pochwycona 
przez maszynę za suknię tak silnie, że upadła 
na ziemię, doznając pęknięcia czaszki i pono­
sząc śmierć na miejscu-

Schmelrng musi zapłacić Carnerze 
25.000 dolarów

Nowy Jork 21. 9 PAT. Znany olbrzym wło­
ski Camera wygrał proces wytoczony byłemu 
światowemu mistrzowi Schmeligowi za nie­
dotrzymanie kontraktu. Sąd skazał Sehmelin- 
ga na wypłacenie 25.000 dolarów odszkooawa 
nia na rzecz Carnery.

mianowany został Zuleta. W  sikład delegacji 
wchodzi również ambasador Hiszpański w  Pa­
ryżu. Amadeo Hurtado.

Rio de Janeiro 21. 9- PAT- Urzędowo komu­
nikują, że wojska federalne zawładnęły miej­
scowością Cunha, która stanowi ijyażny punkt 
strategiczny w  stanie Sao Paulo
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Telef. b82 Z A K O P A N E  Telef. 382

rytualny D W O R E K ' 1 Józefa OffliOd
o 3 tuiiauy od dworca kolejowego, wyposażony 
w ptlny komfort, otoczony lasem szpilkowym 
daleko od kurzw, werandy (kort tenisowy, radfo

pAuSio, ping pong) — wprowadza nowość:
1) Za 10-dniowy pobyt z kompiotnem utrzyma 

nicm. opłaconą traksa kiimaU cztią i drogą pcwio- 
tną koleją lub autob. — Z!. PO,

2) Za 20-dniowy pobyt — Zl. 150.
3) Za 30-dniowy pobyt — Zt. 215.
W razie krótszego oobytu nasitą.pi stosunkowa 

obniżka ceny.
UWAGA: Na dworcu czekać będzie portjzr

z napisem „Dworek1*. 74llor

Ukazał się rc.jy  zeszyt:
i t

t i
Redaktor: Dr. Zygmunt Ellenberg 

TREŚĆ:
Roman Brandstaetter: Wybryki antyżydowskie

studentów Uniwersytetu Wileńskiego w r. 1815.
Emanuel Ringelblnm. Żydzi w świetle rasy war­

szawskiej wieku ośmnastego. I—III.
Jeremiasz Frenkel: Szmuel Josef Agnon.
S. J. Agnon: Ku przeznaczeniu.
'A. J. ProwalsW: Ruch Spółdzielczy wśród Żydów 

w Polsce. I—II.
W'. Berkelnammer: Światowy kongres żydowski.
M. Traub. zydzi niemieccy w świetle cyfr.

M. Markvetz: Przestępczość wśród Żydów w 
Polsce w r. 1328 (z 1 tablicą).

N. Weinig: Mit jidyszyzmu.
Ch. Lów: Nasza epoka.
H. Sn rnbach: Zanik Żydostwa.
Ch. W St .Kel: Motywy bbilijne w II I  cz. Dzia­

dów Mickiewicza.
P. Kon: Wjjływ prawa żyd. na prawo kanoniczne 

w l-czych wiekach chrześcijaństwa.
Prenumerata kwart. 8 zł-, cena zeszytu 3 zł. Adm.:
Warszawa, Rymarska S. — Red.: Lóaz, Naruto­

wicza 96.

A  Jednak ju t wiadomo
ze najlepsze książki wypożycza 
nowoczesna wypożyczalnia książek

„Lektura" Tad. Kościuszki 18

ZASTĘPCY I ZASTĘP­
CZYNIĘ! WYSOKIE ZA­
ROBKI DZIENNE ni.m.o 
kiryzysu osiągnąć można 
przy naszych nowych wa 
runkach p.racy i syste­
mie sprzedaży. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje 
się: Bielsko: Grand Ho­
tel, dnia 22 i 23 wrze­
śnia, Cieszyn: Hotel Au­
stria, dnia 24 i 25 wrze­
śnia. Reflektuje się tyl­
ko .na scAidnych pracow­
ników. 739kr

PO S4D  P O S 7 L K U .I'

KONCYPJENT po roku
sądowym poszukuje po­
sady najchętniej na pro 
wincji: M gi. Bemz.weig, 
Lwów. Bartosza Głowa­
ckiego 16. 350g

NAUKA
I W Y C H O W A Ń ”

1. KLASĘ (dla ó-lulioch) 
oraz IV. gimn. otwieraią 
siły fachowe. O-piaty n - 
skie. Zgłoszenia od godz. 
9— 11. Dietla 60/9. 740kr

SPRZEDA?

MASZYNA dziiuirikowa na 
konfekcję w dobrym sta­
nie tanio do sprzedania: 
Anha.lt, K/akowska 44, I- 
piętro, m. 3. 349g

DYWANY ręczne, kalimy 
.DYWAN1* Kraków Pod­
górze, ul. Kingi 9. Tele­
fon 116-09. 121m

FIRANKI, E A PY  w 
wykwintnym wyborze 
do  b a r d z o  n isk ieb  ce­
nach poleca Wytwórnia 
Sebastjana 16. 623k

Zaprzysiężony Znawca Sądowy dla Kiięgor o "ci

UflUielnibEinkrsir
Sion B o d l i # -  Mm
W  Krakowie, Lubelska 23. Tel. 15543

Zakładanie i prowadzenie ksiąg — Bilanso­
wanie — Rewizje — Stały nadzór i t. d.

STUDENT Z W AR­
SZAW Y, kaleka tbez 
ręki), zdolny, chętny do 
pracy, obecnie bez żad­
nych środków do życia, 
poszukuje lekcji lub ja­
kiejkolwiek pracy. W y­
nagrodzenie minimalne 
Lask. zgł. Stradom 13.
' 23. u p. Reichmaoa 

dla Romana. 313

1OKALE

WSPÓLNE initeszUtanie 
frontowe, słoneczne, dla 
pamiertki z lepszego domu 
zaraz du wynajęcia. Zglo 
szanta między godz. 3 a 
4 popal.: Miodowa 20,
m. 9.

|  P rz^wrgi piipiiczne |
Główna Komenda Policji Województwa Śląskiego 

w Katowicach zwrcca uwagę na ogłoszenie nieogra­
niczonego przetargu.ofertowego na dostawę wzglę­
dna e uszycie:

1) około 3000 in. sukna granatowego na mundury 
policyjnie:

2) obuło 2000 m. sukna granatowego na płaszcze 
policyjne:

3) i500 sztuk czapek policyjnych;
4) u.szycie okoo 700 sztuk płaszczy policyjnych;
5) 300 toarb policyjnych;
) 10 rowerów trwałych z pompką, latarka i kom­

pletem narzędzi;
7) 4 wagonów (około 60.000 kg.) owsa tegorocz­

nego. pochodzenia pozanńskŁego I-szej Jakośca;
8) 6 wagonów siana takowego, słodkiego, zdro­

wego, suchego,
w Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego, o- 
raz na tablicy urzędowej w gmachu przy ul. Zielo­
nej L. 28 w Katowicach.

Termin do wnoszenia ofert 30 września 1932 r. go­
dzina 13. » *  *

Celem oddania do wykonania budowy częścUgma- 
chu Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Sanoka
rozpisana została rozprawa ofertowa

Bliższe warunki ogólne i szczegółowe, tudzież pla­
ny i wykaz robót można przeglądnąć w Wydziale 
technicznym Magistratu m. Sanoka, począwszy od 
dnia 20 września b. r. w godzinach od 10— 13.

Oferty mają być wniesione w zapieczętowanych 
kopartach najpóźniej do godz. 12 w potodiwe dnia 28 
września 1932, do Zarządu Komunalnej Kasy Oszczę 
dności miasta anoka.

Do oferty należy do.ączyć wadjium w gotówce lub 
książeczce Kasy Oszczędności w wysokości 5 proc. 
oferowanej kwoty. Na wypadek przyjęcia oferty wy 
znacza się kaucig w wysokości 10 proc. sumy, osią­
gnięte! licytacją. Otwarcie ofert nastąpi dnia 28-go 
wrześnią 1932, o godz. 12‘30-

POKÓJ dla 2 panów fu" 
pań z utrzymaniem len 
bez — Dietlowska Ul 
drzwi 7. do wyn; ie ’ ■< 

5502 r

2 POKOJE z przynaież- 
nościami dla lekarza, ad­
wokata, dentysty, biura 
i t. P. uil- Floriańska za- 
Taz tanio do wynajęcia. 
Informacje tolef. 143.45. 
od godz. 15— 17. 745

3 POKOJE. KUCHNIA z
pnzynależn ościami do v.-y 
najęcia. Oglądać można 
w godz. od 17— 18, ui- 
Dolnych Młynów 9. m. 15 

74ókr

POSZUKUJE pokoju z 
kuchnią w Dąbiu, przy 
ul. Mogilskiej Iiub w o- 
kiolicy. Zgłoszenia pod 
„Zaraz“ do Adm. „Now. 
Dziennika11. 34fig

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼n r t| TO W. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE i
|  Stan ubezpieczeń z końcem | | |  F I L J A L N E  D Y R E K C J E :
■  roku 1931: ^  C C  A J l w  Ś ś  -------  jmroku 1931:

3 /m iliarda złotych
Ilość ubezpieczonych: 836.614 
W pływ  Premij za rok 1931:

2 3 5  i»iljonów zł. 
Środki gwarancyjne:

5 9 4  milionów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w  roku 

1931: 5 4 .2  miii. zł.

>FENIKS«
WE WIEDNIU

Kraków, ul. św. Jana 3 

Lwów, ul. Kościuszki 8 

F i 1 j a 

Bielsko, ul. Kolejowa 3 

Ekspozytura 

Cieszyn, ul. Głęboka 15

ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. tfefopolsk* i Śląsk: I
Kraków, św. Jana 3. ■

IRLN l MER A I A: w K n b A t  l prow mlts^cu Z l t'00 rtutai, ZL ls'Ui
w Krakowie z o inosain dc den ■ *, »  6*30 m »  18‘6Ł
Na prowincji »  > nesytk* poczto-ą m i 0 6'oC „ „ 19‘si
Zagranica , przesyłka pocztowa m * 10*00 „ • 30'CK

J f f t w  V7Ti*S*>nr- wchrdł* cedT^tm?* także w p t -’■ ~ - fa* r> •

OGŁOSZENIA: Podstawa o r iu u  jest 1 mAisoetr w jednym łamie. — Strona * 
tekście i n&destenein ma 3 łamy po 74 rndrn. •— Strooa za tekstem t la 
mów pc 37 nilm. — Najmniejsze ogloszenk drcber Eczyinj za 10 słów. 

CENY w złotych: L shw s 1*38. — Tekw 1‘—. Nadesłana 0*75 — Z ł tefcsien
0*25. — Drobo od słowa 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10 — Grami*- 
V  17‘FO — Za rss —■ tż rr . irr>s* »  tfn-lr.f s> 254K

W yiiawca: Za Spółkę Wyn „ N o * '  Dziennik" Zygrnum h ,v h «a ld  — Redaktor ii czelny: Dr W ilhelm  Berkelhammsr.
Jedaktoi odpowiedzialny: Zygfryd Mo k s . — Mowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


